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Wybory na Wołyniu i w Lidzie.
W  uzupełniających wyborach do Sena­

tu na W ołyniu straciliśm y dwa, od roku  
1928 posiadane, mandaty. Jutro przeczy­
tam y z powodu tego w yniku trium falne 
artykuły w  prasie sanacyjnej, bedzie ona 
sław ić m ądrość i patrjotyzm przywódców  
BB., którzy polecili swym  zw olennikom  
w strzym ać sie  od głosow ania, by w ten  
sposób  nie dopuścić do wyboru kandyda­
ta  z listy  polsk iej „W yzwolenia*1. J eśli już 
n ie  m oże ludności polsk iej W ołynia przed­
staw iać sanator, np. książę R adziw iłł lub  
p. W iślicki, to n iech  raczej Polacy ci n ie  
mają w  Sejm ie i Senacie żadnego przed­
staw iciela, niż żeby nim był Polak n iesa- 
nacyjny. Trzeba być zaiste całk iem  n ie ­
przytomnym „partyjnikiem ", by zdobyć sie  
na taki akt cynicznego braku patrjotyzmu.
P rzy wyborach na W ołyniu w roku 1928 
na listę BB. g losow ali Polacy z w szystkich  
stronnictw  i naw et najw ięksi jej wrogow ie, 
gdyż w idzieli w  n iej przedew szystkiem  
lis tę  polska i państwową. Gdy lista ta 
z pow odu jaskraw ych nadużyć wyborczych  
została przez Sąd Najwyższy uniew ażnio­
ną, charakter r e p r e z e n t a c y j n y  
polsk i otrzymała i p s o  f a c t o  lista „W y­
zw olen ia”, jako jedyna lista  polska w uzu­
pełniających wyborach. Nawet jeśli s ie  
w ierzy, że Sejm obecny już się  n ie  zbierze, 
to  przecież w ielk a  doniosłość wyborów  
W okręgu  o ludności m ieszanej wonna być 
dla każdego Polaka i każdego stronnictwa  
p olsk iego  oczyw istą! Ani przez jeden dzień  
ludność polska  na W oljm iu n ie  powinna  
pozostawiać bez przedstaw icielstw a, by nie  
daw ać Ukraińcom  okazji do rozgłaszania  
po św ięcie , że Wołyń jest ziem ią czysto  
ukraińską. Jak my teraz wyglądam y, gdy  
się  okazało, że przy stosow aniu nadużyć 
i terroru w yszło z urny dw óch polskich  
senatorów7, przy bezstronnych zaś i uczci­
wych wyborach w szystk ie mandaty zdobyli 
U kraińcy i żydzi? Czyż nie jest to kom ­
prom itacja w ładz i obniżen ie autorytetu Katowice. (Telef. !wł.). Ku uczczeniu rac- 
państw a na kresach? A obawiać sie  jesz- komo 5-Ptnioj działalności konsula , niemiec- 
cze trzeba, że w ynik w yborów  z 18 i 25 kiego w Katowicach, barona Griinaua,' odbył 
maja zniechęci Polaków7 kresow ych do się w sobotę wielki „Lolksfcst’1 mniejszości nn- 
dzialalności publicznej i każe im liczyć godowej. Na uroczystość zjechało około 200

Czy centro-lew  dopuścił s ię  dużej prze­
sady?

Przypom inam y, że w ydatki budżetowe  
u c h w a l o n e  przez Sejm na rok 1927/8 
w ynosiły  1.988 miljonów zł., w y d a n o  
zaś 2.554 milj., przekroczen ie w ynosiło  
w ięc 556 m iljonów  zł. 1 !

W  roku 1928/9 uchw alono w w ydat­
kach 2.673 milj., rzad zaś wydal 2.808 milj., 
przekroczył w ięc budżet o 135 m iljonów  
złotych.

Ża rok 1929/30 n ie  mamy ostatecznych  
cyfr. U chw alone w ydatki w ynosiły  2.935 
milj., przekroczenie w ynosiło  35 milj. zł., 
ale w  gruncie rzeczy w ięcej, gdyż rząd 
zgłosił kredyty dodatkow e w kw ocie 49 m i­
ljonów  złotych.

! Dodajmy teraz kw7oty. ' na jakie p rze­
kroczony został budżet w7 trzech latach  
556 +  135 +  49, a otrzymamy sum ę 740 
m iljonów  zł. Nie mamy pod ręką zam knię­
cia rachunków' za dwa ostatnie kwartały  
r. 1926 i p ierw szy kwartał r. 1927, ale je ­
steśm y przekonani, że po dodaniu przekro­
czeń za te trzy kw artały do 740 miljonów7 
zł. otrzym am y cyfrę, n iezbyt oddaloną od 
m iljarda zl. Suma ściągniętych ponad bu­
dżet ze społeczeństw a dochodów  przekra­
cza oczyw iście miljard . o znaczną sum ę. 
W szak w  jednym  tylko roku 1927/8 rząd 
ściągnął 2.768 m ilionów , zam iast przyząąT 
nych mu 1.990 milj., czyli o 778 milj. w ię­
cej, w r. 1928/9, w  ciężkim  już roku, 3.007 
milj., zam iast 2.655, czyli o 352 m iłjony zł. 
w ięcej. _ , f

Ów miljard n ie jest w ięc żadną legenda, 
ale rzeczyw istością, którą cale sp o łeczeń ­
stwa dobrze odczuło i którą każdy w ze­
staw ieniach rachunkowych i dziś znaleźć

Ewakuacja ostatniej strefy nadreńskiej rozpoczęta.
Berlin (PAT). Korespondent agencji „W olffa“ donosi z Germersheim, że większa 

część wojsk okupacyjnych opuściła miasto dzisiaj wczesnym rankiem. Pozostał tylko 
niewielki odział, mający przeprowadzić osta teczną likwidację placówki wojsk okupa­
cyjnych.
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Napad niemieckiej placówki granicznej
na polskich strażników.

DWÓCH KOMISARZY STRAŻY POGRANICZNEJ

moze. ax.

Niemcy bankietu ą po sukessie wyborczym 
na Sfąsiu.

przy wyborach w yłącznie na pom oc rządu samochodów prywatnych. Byli 
i  na . . .  nadużycia.

W  wyborach uzupełniających udział 
w yborców  jest z reguły m niejszy, niż  
w7 wyborach ogólnych; na W ołyniu, L i­
dzie i w Sandom ierzu na obniżen ie pro­
centu głosujących w płynęło  jeszcze prze­
konanie, że Sejm obecny już się  n ie zb ie­
rze, trzeciw  m om entem  działającym  w tym  
sam ym  kierunku było p olecen ie  w ładz  
BB.,* które tern w iększą odegrało rolę, że 
tak na W ołyniu, jak i w Lidzkicm  (w7 San­
dom ierzu udział glosujących przekroczył 
60 proc. upraw nionych) urzędnicy i inne 
osoby zależne od rządu tworzą  ̂znaczny 
procent ludności polsk iej. W L idzie nadto, 
podobnie jak i w7 Sandom ierzu, taktyka BB. 
w yszła na korzyść dem agogicznego i kla- 
sow o-radykalnego Stronnictwa C hłopskie­
go, które tam zdobyło w szystk ie czte­
ry' m andaty sanacyjne (w  Sandom ierzu  
dw a), podczas gdy um iarkow ana lista pol­
sk a  Nr 25 zachowała swój jeden mandat 
(p . H arniew icz z Ch. D .). W  ten sposób  
sanacja wzm acnia rozm yślnie i cclow7o ra­
dykalizm  ch łopsk i, z którym łączy ją n ie ­
chęć do katolick iego charakteru państwa, 
tak często ostatn iem i czasy akcentowana.
Można z tego wnosić, że po rozkładzie sa ­
nacji ogrom na w iększość jej działaczy za­
sili kadry grup lew icow ych. Często m ów i­
liśm y, że sanacja jest odłamem akatolic­
k iej lew icy, który dla utrzym ania sic  przy 
w ładzy zaparł sie  na czas jakis sw oich za­
sad, ale który, po upadku pilsudezyzny, do 
lew icy  pow7róci. .

obecni wszyscy

W ielk ie  oburzenie prasy rządowej w y­
w ołał ten ustęp  enuncjacji ccn lro-lew u, 
który w ym ienia cyfrę „około miljarc a 
przekroczeń budżetowych w7 ciągu czterech  
lat pom ajowych. Zdaniem  „G azety P  
sk ie j” ustęp  ten  n osi znam iona „bandyty- 
rmn politycznego'*.

wybitniejsi przedstawiciele biemieccy na Śląsku 
polskim, wszyscy posłowie niemieccy do sej­
mu śląskiego z Paatzcm i Ulitzem na czole, 
książę pszczyński i in. Wygłoszono szereg prze 
mówień, śpiewały chóry, grała orkiestra. Jaw 
się dowiadujemy, cało to zebranio ku czci ba­
rona Griinaua było parawanem, ze którym od­
była się uroczystość z powodu sukcesu pod­
czas wyborów w dniu 11 b. m. Między gośćmi 
były również osoby z poza granic polskiego 
śiąska. 1

WYJAZD ZA POŻYCZKĄ DBA BANKU 
ROLNEGO.

Warszawa, 26. 5. (Tek wh). Wacław Stani­
szewski, dyrektor Banku Rolnego wyjeżdża do 
Londynu i Paryża. Pozostaje to w związku z  ro 
kowaniami prowadzonemi przez Państwowy 
Bank Rolny z bankiem londyńskim Hambross 
o udzielenie Bankowi Rolnemu terminowego 
kredytu melioracyjnego w wysokości 2 do 2 i 
pól miljonów łuntów szter. Ma t.o być kredyt 
długoterminowy. Obligacje opiewałyby na lat 
15.
1 Straszne żniwo śmierci na drogach 

amerykańskich.
Warszawa, 26. 5. (Teł. wh). Statystyka a me 

rykańska wykazuje ponad 33.000 wypadków 
śmieri skutkiem katastrof samochodowych. Po­
nadto rannych w katastrofach automobilowych 
było ponad 1 .200.000 osób. Straty materjalne 
wynoszą, koło 7 miljardow.
MANIFESTACJA SYMPATJI DLA RUCHU 

WOLNOŚCIOWEGO INDYJ.
Warszawa, 26. 5. (Teł. wł,). Brat tancerki 

Tzadory Duncnn proklamował na wtorek w No­
wym Jorku  manifestację dla poparcia walki 
wolnościowej w Indjach. Manifestanci ruszą 
ulicami Nowego Jorku i na wzór zwolenników 
Gandhiego będą czerpali wodę z morza, aby wy 
gotować z  niej sól.

UPROWADZENIE. i
Warszawa. (PAT). W sobotę dnia 24 b, m. nim 

pomiędzy godz. 22-gą a 23-cią, polscy strażni­
cy graniczni na prawym brzegu Wisły naprze­
ciw miejscowości Gpaień, na odcinku placów­
ki Rakowiec, zostali napadnięci przez granicz­
nych strażników niemieckich, którzy dali do 
nich kilkanaście strzałów. Wywiązała się obu­
stronna, strzelanina, w czasie której został cięż­
ko ranny podkomisarz straży granicznej Liś- 
kiewicz. Liśkiewicza, oraz pozostałego przy

t

PRZEZ NIEMCÓW.

komisarza Biedrzyńskiego patrol niemiec­
ki uprowadził w kierunku Kwiazynia. Dotych­
czasowe dochodzenia, a m. in. znalezione po 
stronie polskiej ślady krwi stwierdziły bez­
spornie, że Liśkiewicz został raniony po stro­
nie polskiej i że chodzi zatem o wypadek na­
ruszenia terytorjum polskiego. Specjalna ko­
misja. wysiana przez pc-lską komendę straży 
granicznej, prowadzi dochodzenia na miejscu.

W wyborach senackich na Wołyniu
PRZYPADŁY WSZYSTKIE MANDATY MNIEJSZOŚCIOM NAR.

Luck (PAT). Ostateczny wynik wyborów 
do senatu w c-kręgu województwa Wołyńskie­
go: Ilość uprawnionych do glosowania na te­
renie całego województwa 586.407. oddano 
głosów 112.330, w tern było głosów nieważnych 
3275. Na poszczególne listy padły glosy jak j 
następuje: Nr. ,3. Wyzwolenie, głosów 6690. j 
Nr. 8. Selrob prawica. 3148. Nr. 18. blok mniej-;

szóści narodowych 33.327. Nr. 20. Rosjanie 
324. Nr. 22. Ukraińska socjalistyczno-radykalna 
partja 38.082. Nr. 36. Selrob-Jedność 20.466.

Wobec tego mandaty otrzymują: Z listy Nr. 
18 Aleksander Lewczaniński i Abraham Czer­
niaków. z listy Nr. 22 Iwan Bondaruk i Eugen- 
jusz Pietrykowski, z listy 36 Mikołaj Chinczyn.

Chrzęść. Dem. zdobyte mandat
w okręgu lidzkim.

Nowogródek (PAT)- Juk wynika z ostatnio 
dokonanego obliczenia , w okręgu wyborczym 
Lidzkim w głosowaniu , wzięło udział 30,85 % 
uprawnionych do glosowania. Frekwencja glo­
sujących w poszczególnych powiatach przed­
stawia się następująco: W Lidzie 36.5%. Szczu 
einie 30,9%, Wolożynie 20.5. Wilejce 21, Osz- 
mianie 38.5, Molodecznie 27.7%.

Największą ilość głosów uzyskała lista nr. 
10 Stronnictwo Chłopskie w powiatach: I,i.la 
17.217. Szczucin 11.589. Wolożyn 4.045. .Wilej- 
ka 268, Oszmiana 6.482. Molodeczno 51 glo- 
ów.

Na listę nr. 46 Białoruski Włościański Rob. 
Klub poselski ..Zmaganje** padło głosów w po­
wiatach: Lida 2.019. Szczucin 2.280. Wolożyn 
3.846, W ilejka 6.921, Oszmiana 1.648, Melo- 
doczno 7.888.

Ńa listę nr. 25 Chrześcijańska Den., w po­

wiatach: Lida 7.525, Szczucin 1.779, Wolożyn 
1.664. Wilejka 1.212, Oszmiana 4.452, Mołodecz 
no 929. ^

Na listę nr, 3 Wyzwolenie w powiatach: 
Lida 134,. Szczucia 10. Wolożyn 148, W ilejka 
506, Oszmiana 4.271. Molodeczno 53. Pozostałe 
listy otrzymały minimalną ilość głosów.

? Na ogóJną liczbę 7 mandatów Stronnictwo 
Chłopskie uzyskało 4, Białoruski Włościańsko- 
rob. Klub poselski „ Z m a g a n je “ 2, Chrz. Dem. 1 
mandat. , 7

(W wyboracn ? sejmowych w r. 1928-ym 
w okręgu tym glosowało 218.421 osób. Z sie­
dmiu mandatów otrzymały wówczas: BB — 4, 
CbD i Piast — 1. bialorusini 2 mandaty. Na 
poszczególne stronnictwa padło głosów; Blok 
Ch. Tb i Piast 18.315 głosów, sanacja 61 856. 
Białorusini 35.076. PPS 9.158, Wyzwól. 15.340) 
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Jeszcze 5 protestów wyborczych 
bada Sąd Kajwyższi.

Dodatkowe protesty zgłoszono z wyborów 
uzupełniających.

Warszawa (Teł. wł.). W sądzie najwyższym 
pozostało jeszcze do załatwienia 5 protestów 
przeciwko wyborom do Seimu z okręgów: 43 
(Wadowice), 48 (Przemyśl), 53 (Stanisławów), 
58 (Krzemienice) i 60 (Pińsk). We wszystkich 
tych sprawach bądź zarządzono dochodzenia i 
badania świadków, bądź też zdecydowano za­
sięgnąć informacji od władz sądowych i admi­
nistracyjnych.

Wszystkie te 5 protestów dotyczą dawnych 
wyborów, wpłynęły już jednak do sądu na j­
wyższego protesty w związku z nowenn wybo­
rami, przeprowadzonemi na skutek unieważ­
nienia poprzednich przez sąd najwyższy.

Po ostatnich więc wyborach w okręgu Nr. 
22 mandat z listy państwowej otrzymał poseł 
Zbigniew Wierzbiński (Stronnictwo Chłopskie). 
Przeciwko przyznaniu mandatu posłowi Wierz­
bińskiemu przez główną, komisję, wyborczą 
wniesiono do sądu najwyższego 5 protestów, 
które będą przedmiotem rozważań na posiedzę 
niu w dniu 2 czerwca rb.

Protesty dotyczące wyborów do Sejmu o 
których wyżej była mowa znajdą się na wo­
kandzie sądowej po letnich ferjaeh sądowych.

Jak kurator Jubelsl „kupii‘‘ samochód.
W sądzie okręgowym w Lublinie rozpatry­

wano ciekawą sprawę, o samochód p. kuratora 
Nowickiego. Przy pomocy pośrednika, który 
przekupił innych licytantów kwotą 700 zł. aby 
cenę wywołania nie podbijali, nabył on nowy 
samochód marki ..Tatra** wartości około 17 tys. 
zł. za cenę 2.570 zł 5 Poszkodowany wskutek 
tych jaskrawych nadużyć właściciel au ta wy­
stąpił do sądu ze skargą przeciw kuratorowi 
i prosił o położenie aresztu na samochód. 8ąd 
przychylił się do tej prośby i samochód obło­
żył aresztem.

PREZYDENT NA OBJEŹDZIE WOJE­
WÓDZTWA WARSZAWSKIEGO. f!

Warszawa, 26. 5. (Tckf. wł.) W drugim1 
dniu objazdu po ziemiach województwa war­
szawskiego P. Prezydent Rzplitej odwiedził 
miejscowości, położone na granicy niemieckiej.

Na powitanie P. Prezydenta przybyli w tych 
miejscowościach również koloniści niemieccy 
oraz przedstawiciele ' ludności , żydowskiej. P. 
Prezydent udał się do Przasnysza, gdzie był 
obecny na poświęceniu fundamentów donn 
sportowego, który ma być zbudowany koszton 
ludności powiatu na pamiątkę 10-lccia niepod­
ległości Polski
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• ■* 0 stanowisko P. Pr^ydanta.
.-J MT deklaracji klubów  centrum  i lew icy  
znalazł się  u stęp  zw raca jacy uw agę na m o­
ralną i historyczną odpow iedzialność Pana  
Prezydenta z powodu uniem ożliw ien ia  Sej­
m ow i zajęcia się' spraw am i pańśtw ow em i 

i w  niebezpiecznym  ok resie  kryzysu. U stęp  
ten  — zredagow any taktow nie i spokoj­
nie —  w yw oła! burze na lamach prasy  
sanacyjnej. „Kurjer W ileń sk i1* p isze, fe*

„nigdzie na świeci© tego rodzaju metody 
przez nikogo nie byiy stasowane. Osoba 
Pana Prezydenta Kzpllej tv Polsce stała do- 

j tychczas i stać będzie ponad wizetkiami 
walkami polhycz.-emi, a wciągnięcie jej 
w o1? przez Centrolew, -ttin.no być wzięto 
■pod u w agejU ;
Jeszcze bardziej gniewa sio „Gazeta 

P olsk a 11... Odpowiada jej „Robotnik11 i przy­
pom ina, że w łaśn ie

„w archiwach „Gazety Polskiej1' spoczywają 
artykuły rzeczywićcie bezczelne „Głosu Pra 

. wdy“ o p. St. Wojciechowskim podówczas 
tak  samo zupełnie Prezydencie Rzeczypo- 

1 spoiite.j, jak dzisiaj jest Prezydentem p. Ign. 
Mościcki.

Piątkowo zarządzenie p. Prezydi nta Rze­
czypospolitej nic oznacza zwykłego sobie, 
ot takiego „niewinnego11, odroczenia prac 
Sejmu na przeciąg dni trzydziestu; to odro­
czenie oznacza przecie bardzo znaczne zao­
strzenie walk politycznych w okresie bardzo 
ciężkiego kryzysu gospodarczego. P. Prezy­
dent zdawał wszak sobie z tego sprawę. 
S tad  w yrasta tego odpowiedzailność wobec 
histwji. P razydent nie może być tylko 
uczestnikiem obozu, k tóry  walczy kurczowo
0 utrzymanie się przy władzy naprzekór 
woli ogromnej większości społeczeństwa11.

Lew!atan za sanacię.
W  sukurs idą sanacji „sfery gospodar­

cze11. P rezes „L ew iatana-1 p. 'W ierzb ick i 
w ygłosił i o g łosił drukiem  m ow ę, w  której 
zaklina „sfery gospodarcze11, by się  nie  
pow odow ały krytyką opozycji, a ie stanęły  
Drzy rządzie.

„Mówca — pisze o nim „Rurjer War 
szawski” — zaklinat się, że, jako przedsta­
wiciel organizacji gospodarczej, nie ma nic 
wspólnego z polityką. Puczem — wdał się 
w politykę11 l : :f, '

f?f postaw ił dw ie zasady:
..po pierw ze: że rząd bez Pcjmu jest 

wobec potrzeb ekonomji bezsilnym, po dru­
gie: że trzeba jaknajrychlej dokonać refor- 
myr konstytucji11. ’ . ,

„Szkoda tylko — dodaje Rurjer W ar­
szawski11 — że p. Wierzbicki przeholował 
w  pesymizmie. Czy nie byłoby właściwiej 
powiedzieć, że rząd obowiązany jest conaj- 
mniej usiłować swój program ekonomiczny 
(o ile go posiada) przeprowadzić łącznie 
z obecnym Sejmem?1'
Poza tem  trzeba stw ierdzić, że pogło­

ski o zam ierzonem  finansow aniu akcji w y­
borczej BB. przez przem ysł w  św ietle  tego  
w ystąp ien ia  p. W ierzb ick iego  nabierają  
cech praw ie pew ności.

Czy p Czechowicz powiedział prewdę?
. „P o lsk a11 zapy tuje, czy p. Czechowicz

„ w sprawach ogólnej sytuacji powiedział 
prawdę, czy może. tylko popro-du wylewał 

i żółć rozgoryczonego serca? Niewątpliwie 
powiedział- prawdę, i to  tę  mianowicie, że 
niejasna, zagmatwana, niepewna i pełna 
zgrzytów sytuacja w ewnętrznlp skoro trw a 
ta k  długo i tak  się ciągło zaostrza — musi 
mieć ujemnv wplyrw na wszystkie problemy 
państwowe11.
1 cóż na to poradzą odpow iedzi „Gazet 

^ o lsk ich 11 i p. M atuszew skiego?

Usłużny chochlik drukarski.
Z denerw ow any rew elacjam i p. Czecho­

w icza „D zień P o lsk i11 napisał pod św ieżym  
w rażeniem  ciosu:

„Tylko poczciwością i zdenerwowaniem 
wytómaczyć można, że p. Czechowicz 
b. bardzo wykwalifikowany zresztą urzęd­
nik skarbowy rosyjski, dał d ę  wciągnąć 
w  grę polityczną. „spryciarzy*1 opozycyj­
nych, choć naiwnie oświadcza, że celem 
jego wystąpienia jest ..złagodzenie napięcia 

! politycznego11.
Spostrzegł się  jednak nazajutrz, że po­

wyższa rf kom endacja p. Czechowicza go­
dzi przedcw szyslk iem  w  sanacje1, klóra  
„urzędnikow i rosyjskiem u*1 skarb państwa  
pow ierzyła, i zapew nia dziś, żc powyższą  

P  n o ta tk ę 11
* ,, „chochlik drukarski zasadniczo zniekształ ?ił. 

j Mianowicie w zdaniu ostalmem _io słowach 
.p. Czechowicz b. bardzo wykwalifikowany 

zresztą urzędnik skarbowy rosyjski11 opusz­
czono Mewa: .„a później i polski zasłużony 
urzędnik i minister skarbu11. Błąd ten dru-
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Dlaczego ustał dopływ kapitałów zagranicznych do Polski.
W polemice, z p- Czechowiczem usiłuje min. 

Matuszewski bronić; s ię :tgłównie przed zarzu­
tem, że z powodów natury wewnętrzno-politycz 
nej w Polsce, a więc w skutek niesłychanego 
napięcia stosunków, do jakiego doprowadziła 
rozpętana przez sanację W łka, — kapitał za­
graniczny omija Polskę. Wchodzi tu w grę fakt 
rażący, że pożyczka stabilizacyjna, zaciągnięta 
na cele specjalnych operaeyj finansowych, mia­
ła utorować drogę obfitemu napływom i — jak 
zapewniano —' s dalszych kredytów zagranicz­
nych. tymczasem wbrew 1 oczekiwaniom, ' po 
niyj nie doszła do skaiku ani jedna 'no z a p o  
żyrską zaciągniętą, przfcz województwo ślą kie.) 
polska pożyczka państwowa.

P. Matuszewski broni się, żc przyczyną te­
go faktu, a idzie o a im y k ań sk i rynek finan­
sowy. była ..sytuacja na. rynku amerykau- 
•ki.m11, żo mianowicie „napięcie na rynku ame­
rykańskim zamknęło dla Polski możliwości, 
stworzone dzięki pożyczce stabilizacyjnej-1. 
Jest to  wyjaśnienie bardzo niewystarczające. 
..Napięcie” bowiem, o którcm wspomina p. mi­
nister, nastąpiło dopiero z końcem ub. roku 
na skutek znanego krachu giełdowego w No­
wym Jorku, który  na jakiś czas osłabił zdol­
ność pożyczkową. Ameryki. °rzediem jednak, 
od roku 1927 po koniec 192S rynek amerykań­
ski był otwarty dla plasowania pożyczek za­
granicznych, korzystało też z niego szereg 
państw europejskich, zwłaszcza Niemcy. Istnie 
jących wówczas możliwości -rządy sanacyjuo 
nie umiały, a  ściśle biorąc nie mogfy wyko­
rzystać na rzecz Polski z przyczyn, jakie p 
Czechow ioz słusznie dzisiaj wytyka. Dla Pol­
ski —- amerykański rynek kredytowy został 
więc całkowicie zamknięty nie ze względu Tin- 
„sytuację tego rynku' — jak mówi p. Matu­
szewski, ale

ze względu na sytuację wewnętrzną Polski
rządzonej przez sanację.

Ustanie dopływu kredytów długotermino­
wych ze źródeł kapitało w ych -europejskich, a 
zwłaszcza francuskiego, który dziś pełni rolę 
kredytora -Europy, przypisuje -p. Matuszewski 
pgeinej politvce rządu francuskiego i banków, 

która nie faworyzowała emisji zagranicznych11. 
Twierdzenie to  nie odpowiada rzeczywistym 
faktom. Francja bowiem iuż od początku bież. 
roku przeszła ostatecznie do poszukiwania do­
godnych rynków, na których mogłaby umieścić 
swój kapitał. W realizacji swych dążeń do lo­
kowa ma kapitałów zagranicą

przeprowadziła Francja umowę pożyczkową

z fińskim bankiem emisyjnym na 100 miljonów 
rranków, Litwa otrzymać ma kredyt 250 milj. 
Fr„ w  toku są rokowania % Łotwą, ougosławja, 
Rumunją, Turcją; w związku z tą  akcją, pozo­
staje przecież ostatnia wizyta kanclerra Austrji 
Schobera w Paryżu i Londynie, gdzie zabiega! 
o większą pożyczkę, spotykając się z nader 
życzliwem- przyjęciem. Co więcej, rząd fran­
cuski by uprzystępnić rozwój ekspansji kre­
dytowej, idzie tak daleko, że przedłożył ostat­
nio izbom projekty usfaw, obniżające podatki 
od kapitałów i redukujący opłaty, obciążaip 
ce zagraniczne emisje na rynku francuskim. 
Nictylko w7ięc niema ograniczeń dla możliwości 
pożyczkowych na rynku francuskim, ale w pet

inni toku są. wielkie tr.ur/,akcje kapitałowo re­
alizowane precz Francję jako najpoważniejsze 
dziś źródle* kredytów w Europie.

Prasa sanacyjna będzie mieć może wkrótce 
znowu powód dt> zdziwienia, gdy na rynku 
francuskim pojawi się no wy kliienf — Niem­
cy. W sferach finansowych niemieckich, oma­
wianą "jest obecnie bardzo obszernie kwestja 
wykorzystania .rjnku francuskiego dla d ługo  
('Tininowych kredytów óla Niemiec i nie bez 
podstaw uważają one, ż? problem ten f jest 
w sladjum najwyż.-zego p ra k ty c z n ie  znacze­
nia, W ytworzy się więc sytuacja taka, że

w zaprzyjaźnionej z nami Francji uzyskają 
kredyt Niemcy,

a przed nami rynek ten pozostanie nadal zam­
knięty.

. Chwali się jednak p. Matuszewski, że w cią-1 
gu okresu 192'.)—1030 ofert pożyczkowych 
w ministerstwie skarbu nie brakło i że »Mtran- 
zakcja nia kredytowa, lecz gotówkowi, w wy­
sokości 20 miljonów dolarów na sfinans >wanie 
dostawy wagonow dia kolei doszła ao skutku1'- 
Jest to  — jak mówi nasz minister — po po 
życzce stabilizacyjnej „największa tranzakc.ja

długoterminowa”. Sukces istotnie pożałowania 
godny. Lizie tu bowiem o głośną tranzakcję 
z Lilpopem, skutkiem k trre j połowa polskiego 
pizedsiębiorstwa stała się własnością obcego 
kapitału. Tego rodzaju pożyczki, pomijając 
już horendalnie wysokie koszta oprocentowa­
nia (co w swoim czasie cyfrowo wykazaliśmy), 
zaliczyć należy do rzędu „parszywych11 a na­
wet gorzej, jeśli uwzględni się, że nawet naj 
fatalniejsze pożyczki, jakie zaciągnęło dotych­
czas piaństwo polskie, nie były przecież po li­
czone z wyzuciem polskiej własności na rzecz 
obcych kanitahstów.

Trz ba raczej powiedzieć otwarcie, że się 
kredytu (zaufania) zagranicą, na międzynaro­
dowych rynkach finansowych nie posiada, ho 
gospodarka finansowa rio  da.jo podstaw dla 
takiego zaufania niezbędnych. Przecież żaden 
bank nie udzidi pożyczki dłużnikowi, o którym 
posiada, wiadomości, żo pieniędzmi gospoda­
ruje V  spósób wątpliwy. Na tem polegają kar­
toteki każdego z banków o domniemanej soli 
dności klijontów Jeżćli zaś w kraju gospoda­
ruje. się funduszami puhlicznemi przy unika­
niu kontroli 7.6 strony konstytucją wskazanych 
czynników, względnie, jeśli niczalatwione pozo­
stają. zakwestjonowano przez te organy w ydat­
ki w kwocie sięgającej setek miljonów zło­
tych, to  oczywiście stosunki takio żr.dną mia­
rą nie mogą wzbudzać zaufania wierzycieli.

j. w.

kar.-k i n in iejszem  p ro s tu je m y 11.
I to  por] tr lu lr-m : „złośliw y chochlik  

d ru k a rs k i11... Sądzić trzeb a  rączo,j, że — 
usłużny, ponieważ, red ak c ji^ ',D n ia  P o lsk ie ­
go11 da ł snosobność zaznaczenia , iż, p . Czc- 
cbow icz je s t d o b rze  „zasłużony11 d la  sa- 
nacii-

Lewica B. 8. frontiuje.
/A B C 11 donosi, że

„w sanacji coraz silniejszy jest prąd dą­
żący do porozumienia z lewica, Roneepcjc 
te forsuje p.rzeilewszystkicm .grupa. ..Przeło­
mu11 (pos. LiHlinieki). Na, tem tle odbyło 
s.i • — rzekomo — już szereg rozmuw, ma­
jących na. cDu nawiązanie kontaktu11. 
„P o lo n ia11 donosi z "W arszawy, żo s e ­

n ack ie  k lu b y  opozycyjne w ystąp ią  o o  P a n a  
P rez j d e n ta  n ie  z żąd an iem  sesji S enatu , 
a le  z p ro te s tem  p rzec iw  n iezw o ła iP u  Se­
n a tu  na  żąd an ie  Sejm u.

Ppzsd powrotemf?) Habsburga dc DUtiajieszty.
Arcyks. Albrecht zrzekł p>ą praw do tronu.

u
Kio wie. czy w ostatnich dniach. ni© zrobi- jatalhy teraz na placu jako jedyny pretendent 

}y Wę.gry poważnego kroku ku restauracji m o-, do korony. Trzebaliy u'raz tylko jeszcze uzy- 
narchjl.. Są tacy, którzy twierdzą, że niodłu- ' Łfcac zgodę zagranicy, a więc głównie sąsia- 
go, a  szczupłe grono królów' powiększy się o dow. I tu rzećż cala może utknąć...
młodego arcyksięcia O ttona./N aw et „T* mps11 
pomieścił świeżo wiadomość,; żo na Węgrzech 
mówi się, iż wszystko rzekomo goto we jest 
do restauracji monarebji, !a- w szczególności 
Włochy faszystowskie wzięły na siebio mk-ję 
utorowania Ottonowi drogi do tronu,

Z .pewnością ta.k dobrze z inonarehją wę­
gierską nie jest. ‘ Piętrzą się przed n:ą jeszcze 
duże trudności, glówn1-" zagraniczme... Trzeba 
jednak powiedzieć — zdaje się — bez przesa­
dy, że w ostatnich dniacłi zrobiono poważny 
krok naprzód w tej sprawie. A krokiem tym 
jost w izy ta , arcyksięcia Albrechta, złożona na 
zamku w Steenockerzcllc pod Brukselką i jego 
ślub wierności, złożony arcyks Ottonowi.

W ęgry są  — jak  wiadomo — monarenią 
bez króla. Rolę głowy państwa polni Horihy no 
■szący ty tu ł nie prezydenta, aie „regenta” 
(niem. .,Roichsverweser11), który władzę swoją, 
sprawuje w zastępstwie nieistniejącego k n la  i 
do czasu jego wyboru-

„Sprawa królewiska11 ibyla na^ Węgrzech 
‘Drzez, szereg lat-spraw ą tylko wielkich rodów 
arystokratycznych; mówiło się o niej w zam­
kniętych kółkach'. Dopiero od jakich 3, 4 lat 
stała się sprawą, ogólną, która interesuje już
i parlament, i curópejską, k tóra  co chwila wy- 
płytya na łamy prasy (międzynarodowej. Trzeba 
podkreślić, że zmiana ta dokona'a się ze spra­
wą Włoch i Muasoliniego, który  na tej drodze 
pragnie rozszerzyć tcpiyw na Europę środko­
wą i stworzyć blok państw uzależnmnych od
Rzymu.

Sprawa jednak była dotąd szczególnie 
skomplikowana. Trzeba było mieć kandydata, 
któryby odpowiadał narodowi, a  ponadto trze­
ba było uzyskać zgodę zagranicy. Jednego i 
drusiegc brakowało.

Mcnaicldstycziiiy obóz na Wetrrzech był do
tąd rozdzielony na ..legitynr.stótt11 i z.wob-nnl- 
ków wolnego wyboru króla. Legitynrści trzy­
mali się zasady, że korona św. Sz. zepana nn- 
0żv się synowi

Właściwie tylko p.iństwa Malej EnLcPty
(R.umunja, OzeohoslOtt-ncja i Jugoslawja) są 
przecittme powrotowi Habsburgów na Węgry. 
Ani Francja, ani Anglja nic są nim zaintereso­
wano bezpośrednio: we Francji nawet nic brak 
kół przyjaźnie dla tego planu usposobionych. 
Inaczej jednak jest z Małą, Kntcntą. Habsburg 
w Budapeszcie, to — groźba dla traktatu
trianońsk lego, może i dia innych traktatów po­
kojowych. Nio ulega więc’ wątpliw ości, żę to 
trzy państwa użyją wszelkich wpływów', by do 
,powrotu Habsburga nie dopuścić. •'

Stanowisko Polski jest trudne. Z Węgrami 
n ;ema żadnych tarć: zręczna zaś neitacja wę­
gierska robi -w' ostatnim czad0 w Polsce dużo 
postępy. ’/, drugiej jednak strony zawarte i 
zacieśniono niedawno traktaty  z państwami 
MaDj Ententy. wymagają od niej jeśli nio już 
przeciwstawienia, się planom habsburskim, to 
przynajmniej trzymania się ou nich jak najda­
lej. T to jest jedyna moż.liwa dlaiPol-ki w łpj 
sprawie, która się zaczyna, polityka! W. Z.

Od 2 la t powtarzały się w prasie polskiej 
oskarżenia oosla Burdy (naprzód z B. R., a, te­
raz z „Frakcji R©wolnej* p. Moraczewskicgo), 
że w r. 19:18 tworzył w Przemyślu „rady żol- 
liiersko-rubotnicze11 w wojsku na. wzór bolsze­
wicki, P. Burda pomijał te  zarzuty milczeniem. 
Widocznie jednak jogo władzo polityczne stra­
ciły cierpliwość, i kazaiy mu się bronić. P. Bur­
da bowiem zaskarżył tygodnik „Ziemia Prze- 

'myskp-1, który to oskarżenia powtórzył.
Rozprawa mczela -się w poniedziałek, 19 

■b. ni. Z zeznan świadków oskarżyciela warto 
przytoczyć zeznanie pos. Kościałkowskiego, 
który oświadczył, że „przypomina sobie jako 

przewodniczący sejmowej komisji postawic-
Earola. arcyks. Ottonowi; rwo . Tljg. przpz p0<j;l n-on. Roję posiowi Burdzie

lennicy zaś wolnej elekcji na. tronie ebeieli wi­
dzieć arcyks. Albrechta. Od paru la t trwa dy­
skusja w tej sprawie na Węgrzech i irwaia za­
pewnie zakulisowe narady i posiniifteia. Musiał 
jednak w  -ostatnim czasie arcyks. Alhrecht 
stracić cześć -zwolenników, jeśli zdecydował 
<ię. jadąc obecnie do Ameryki, przybyć na za­
mek b. cesarzowej Zyty. wyrzec się praw do 
korony św. Szt zepana, i złożyć przyrzeczenie 
wierności dla nrcyks Ottona. Towarzyszeń mu 
w tej podróży jeden z wodzów legitymizmu, 
hr. Zigray, i on to  po sw-oim powrocie do Bu­
dapesztu rzecz całą do publicznej wiadomości
podał... 'Zaniepokojeni tą  wieścią, zwolennicy 
arcyks. Albrechta, a także r^mblikauie. maja 
5je zwrócić do rządu hr, Betldena o wyja­
śnienia. ,

Jeśli relacjo lir. Zigray odpowiadają rzeczy­
wistości, to — M en z najważniejszych warun­
ków do przywrócenia monarchji na Węgrzech

rzutu, R w r. 1918 „wyciągnął go z pod łóż­
ka'1. Natoi niast nie przypomina sobie cofnięcia 
tego zarzutu przez posła Roję11. Gen. Roja 
potwierdzi! (p zeznanie. Pułk. Modelski, zeznał, 
że Burda tworzył w Przemyślu rady robotniczo 
żołnierskie „o zabarwieniu skrajno cze-wo- 
nem1- i że js uważano za „bolszewickie11, świa-l 
czy o tem fakt. że .„członkowie tych rad w miej 
scc odznak lpgjonowęych przypinali sobie czer­
wone kokardy bolszewickie'-'. Rs. Panas stwier" 
dza. że Burda działał destrukcyjnie, skutkiem  
czego gen. Roja kazał go aresztować i posta­
wi! go pod sąd doraźny. Rozkazu jednak nie 
wwkonano. Burda obracał się wśród komuni­
stów. Em. pułk. Tliibeł zeznaje, że w r. 1921, 
groziła p. Burdzie u tra ta  stopnia, oficerskiego; 
uratował go jednak pos. Licbennann

Pod przysięgą zeznaje em pułk. Kwiatkow­
ski, b. dowódca 38 p. p. Opowiada, żc razu 
pewnego zjawiła się u gen. Bijaka delegacja

byłby spełniony, acyks. Otto bowiem pozo loficerów, która zażądała usunięcia z wojska

/
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wprofwadzającycŁ komunizm Burdę i Kaznb 
bkiego gdyż albo zrezygnują z dalszej służby, 
albo też z Burdą i Kazubskim na podwórzu ko- 
szarowem zrobią porządek (!). Oddział przez' 
Burdę i Kazubskiego dowodzony nie chciał 
słuchać rozkazów, zamiast dystynkc.yj wojsko 
wych nosili czerwone kokardy bolszewickie.

W komendzie panowało ogólne przeświad­
czenie, że Burda prowadzi robotę komunistycz 
ną.

Wreszcie na otwarte pytanie przewodniczą­
cego oświadcza Dułk. Kwiatkowski: „Sztab
uważai te noczynama za bezwzglęanie bolsze­
wickie. O Burdzie stale mówiono. Do roku 

,1918 byłem w Rosji. Obserwowaiem początki 
bolszcwizm— To co robił Burda było właśnie 
objawem bo!szewizmu“.

Roapruwę odrcczono z powodu nie stawień‘a 
■się jednego świadka. Trybunał stanowią s. s. o. 
Terlikowski, Charlampowicz i Metzger. Oskar­
żenie posła Burdy popiera adw. Peiper, oska: 
żonego red. p. Kotlińskiego broni adw. D r 
Adam Kropiński. Zeznania świadków wywarły 
wstrząsające wrażenie ze względu na to, że 
p. Burda jest członkiem rządowego klubu IB. 
B. S.).

y t a  ą ę j c H W g ę f i  f f l t i & f t l t c i .

Nasady bandyckie na p!ebanje.
Dnia 23 bm. o godz. 9.30 wieczór w targnę­

ło 3-eh bandytów na plebanję k s. Kazimierza 
Kozaka w Duinosławicach pow. Brzesko. Na­
pastnicy po steroryzowardu rewolwerami 9-ciu 
osób w kucnni, poszli do sypialni Ks. Kozaka, 
zbudzili go i wyprowadzili do kuchni, poczem 
oderwali szufladę od biurka i komody, skąd 
skradli 220 zł. w bilonie, 5 doi., 30 franków, 
oraz zegarek srebrny kryty z łańcuszkiem. 
Bandyci zażądali od Ks, Kozaka więcej pienię­
dzy, na skutek czego ten wydał im resztę go­
tówki w wysokości 240 zł. Po odebraniu pie­
niędzy napastnicy zabronili uumownikom 
nrzez 1 i pół gooziny wychodzić z domu, sami 
zaś oddalili się w niey iadomym kierunku.

IW nocy z 23 na 24 bm. dostali się nieznani 
dotąd sprawcy przez wyjęcie szyby w okni® 
do lokalu Kasy Stefczyka, na plebanii w Porę­
bie Żegoty pow. Chrzanów. Włamywacze roz­
pruli rakiem kasę ogniotrwałą w której znaj­
dowało się 545 zł., widocznie jednak spłoszeni 
me zdążyli zabrać pieniędzy i zbiegli.

Kamienie jako argument.
W  Gdyni bezrobotni zdem olowali lokai 

sanacyjnego związku zawodowego, n izywa- 
jacego sir „G eneralną f  ęderacją Pracy11. 
Policja m usiała bronić Federacji orzed  
gn iew em  tłumu, który zarzuca Federacji 
dzia łan ie na szkodę robotników.

Ta sam a Federacja napadła przed k il­
ku tygodniam 1' na zjazd Młodych Obozu 
W . P oiski. W tedy kam ienie, leżące na u li­
cach Gdyni, uderzyły w  lokal, gdzie obra­
dow ali przeciw nicy Federacji. N ieco póź­
niej kam ienie, m oże naw et te sam e, d e­
m olow ały ioł>al sanacyjny. _

Czy m e byłby czas pozostaw ić kam ie­
n ie  na ulicy i dyskutow ać ze sobą, ,ak lu ­
dzie rozsądni i uczci w 1'?

Polskie wycieczki morskie.
Z Gdyni donoszą: W dniu 31 b. m. wyrusza 

* Gdyni na Borahclm statkiem „Żeglugi Pol­
skiej’4 wycieczka urzędników DK1 . Gdańsk- 
Jesi to pierwsza w tym sezomc wycieczka za­
graniczna z kraju. Następna wycieczka j rw. 
Wiedzy Wojsk, odjedzie z Gdyni 2 euerwca. 
Będzie to  wycieczka okrężna po Bałtyku.

„Zbgruga Polska11 czyni już przygotowania, 
w  celu zorganizowania, w sezonu zimowym 
wycieczek morskich do Angiji. portów morza 
Śródziemnego i Adrjatyokiego,

Dnia 14 czerwca odjedzie na wystawę do 
Sztokholmu wycieczka nadprogramowa s ta t­
kiem „Żeglugi Polskiej11. Powrót 22 czerwca. 
Zgłoszenia przyjmuje rów nież Pomorski Zwią­
zek Propagandy Turystycznej oddział główny 
Koszta wycieczki 320 zł. -w raz z wyżywieniem 
w Gdyni.

Wieża świetlna na lotnisku w stolicy.
Na nowem lotnisku w Warszawie', powsta- 

Jacem na polach dzielnicy Okęcie. 1 ędzie wznie 
siona specjalna wieża świetlna kilkupiętrowej 
wysokości, na wzór latarni morskich. Wieża ta  
oświrmć będzie silnemi reflektorami całe lot­
nisko, umożliwiając, lądowanie i wzloty samo­
lotów w porze nocnej.

„DZ1LN MATKI’4 W STOLICY.
Pod protektoratem pani P rezydentow i 

Mościckiej odbyła się w Warszawskiej Filhar­
monii akademja , Dnia Matki41. va uroczy­
stość- złożyły się przemówienia, podkreślające 
m arzenie ,J>nia4 dla Państwa, społeczeństwa 
i rodziny, i  > 4

ZJAZD POLSKICH LEKARZY. T ^  
Pod przewodnictwem dra Piaseckiego od 

rył sie w Warszawie zjazd delegatów związku 
lekarzy państwa polskiego, na który  przybyło 
ofcoto 150 delegatów z cały. Polski.

ôids onąkowanie i każda tgbietlsf enginalnej Asp-irmy oparzone $g i MK,eir BAYEP

Konferencja dla zatuszowania wybryków fowick.Rił
ZJAZD DZIAŁACZY OŚWIATOWYCH W KRZEMIEŃCU.

Surowe potępienie, z jakiem spotkała się 
osławiona konferencja łowicka w sprawie oświa 
ty  pozaszkolnej, wywarła pewien dodatni sku­
tek. Wydział oświaty pozaszkolnej w Min. WR. 
i OP. zwołał drugą konferencję tej sprawie po­
święconą, na którą i jako referentów i ja ­
ko uczestników zaprosił także pewną, ildiśfć;dzia­
łaczy niesanaicyjnyoh i nie zajmujących nie­
chętnego stanowiska wobec religji katolickiej. 
Konferercja ta obradowała w Krzemieńcu od 
22 ao 25 maja pod przewodnictwem naczelnika 
wydziału w Ministerstwie Godeckiego i wizyta­
tora Konewki. Wzięło w niej udział 130 zapro­
szonych osób, z tego ogromną v ię.kszość stano­
wili delegaci kuratorjów  i urzędowi „działacze 
oświatowi11 (z nauczycielstwa). Przybyli m. in. 
kuratorowie: Namysł (Poznań) i Szelągów,ski 
(Łuck), czterej księża: ks. Lwdwiezak im. Bniw. 
Dud. w  Daikaeh i TCL., ks. Kozłowski im. Szko­
ły ' społecznej w Poznaniu, ks. Biłko im. Zjedn. 
Młodzieży Polskiej i ks. Baranowski im. wołyń­
skiej Macierzy Szkolnej. Kraków reprezentowali 
pp. Rymar i Wysocki im. TSL., oraz wizytator 
Styrylski, kierownik Związku Młodzkży W oj­
skiej przy MTR.

Wygłoszone referaty można, podzielić na 
dwie grupy: Wł. Grabski, prof. Krzywicki i na­
czelnik wydz. Radwan zajmowali się rolą dzia

łacza oświatowego w społeczeństwie, zaś pp- 
Godecki, Radlińska i prof. Komiłowicz omó­
wili zagadnienie kształcenia ośwdatowców. —- 
W dyskusji zabierało głos kilkadziesiąt osób. 
Rzecz znamienna: nie wspomniano ani słowem
0 Łowiczu, nie mówiono też nic o Piłsudskim
1 o rządach sanacyjnych. Dały się słyszeć na 
tej konferencji nowe tony w kilku ważnych 
sprawach. Przejawił się mianowicie sceptycyzm 
co do tego, by państwo i samorządy mogiy 
rozwinąć oświatę pozaszkolną. Większy nacisk 
kładziono na pracę oświatowa działaczy spo­
łecznych i ideowych, gdy dawniej uznawano 
ni®mal tylko zawodowców w oświacie poza­
szkolnej Nawoływano dalej — rzecz u sanato- 
rów dawniej nie spotykana — do szanowania 
cudzych p.zekorań, do tolerancji wzajemnej, 
szacunku dla człowieka itd. Był to  widoczny 
skutek tej reakcji jaką  wywołał JŁowicz11 
w społeczeństwie. Wiadomo, że sanacja- gdy 
się żle czule, zawsze apeluje do tolerancji.

Organizacją i przyjęciem zjazdu, które wy­
padły' bez zarzutu, zajmował się prof. Monsiak. 
Uczestnicy zwiedzili Liceum, którem kieruje 
p. Jul. Poniatowski, i Poczajów. Stosunki pa­
nujące w słynnym monasterze prawosławnym, 
nie wywarły na nich dobrego wrażenia.
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ŚWIETLICA DLA „DZIECI ULICY44.
Przy urzędzie pośrednictwa pracy dla nie­

letnich w Warszawie otwarto - świetlicę . dla 
t. zw. „dzieci ulicy44 w wieku od 9—15 lat. 
Dzieci bez opieki w godzinach pozaszkolnych, 
za zgodą rodziców, sprowadzane będą przez 
opiekunów społecznych do Świetlicy, gdzie u- 
rządzane będą dla nich [ ogadanki i gdzie bę­
dą wdrażane do -przyszłej pracy.

KONFISKATA ZA DWA... PODTYTUŁY.
Sobotni numer katowickiej „Polouji11 uległ 

niezwykłej konfiskacie, a mianowicie za dwa 
podtytuły depeszowe, donoszące o odroczeniu 
Sejmu!

OD SZABASOWEJ ŚWIECZKI SPŁONĄŁ 
DOM.

W miejsowości Radość pod Warszawą, 
domu Chaima Gojnszta-naa. od dopalającej się 
świeczki szabasowej zapalił się obrus. J a na 
stę.nnie całe urządzenie mieszkania. W braku 
natychmiastowej pomocy, ponieważ mieszkań­
cy przerażeni uciekli z piskiem i hałasem, pło­
mienie objęły cały dom, który spłonął ; do­
szczętni®-

BOCIANY PRZECZUŁY NIFSZCZEŚCIE
Znane są  wypadki, że zwierzęta, ulegając 

jakiemuś niezbadanemu impulsowi wewnętrzne­
mu, opuszczają swe siedziby, kfflfffl następnie 
ulegają zniszczeniu przez o^ień. wodę lub inne 
katastrofy. Tego rodzą iu charakterystyczne 
zjawisko -zaobserwowano ostatnio -wę wsi Ka­
ra je wicz® pod Równem. Na dachu pewnej chały 
..mieszkały1’ od kilku la t bociany. Przed kuku 
dniami dostrzeżono, że bo< iany przenoszą swe 
gniazdo na dach innego domu. W dwa dni po- 
l(!m na-d wsią szalała burza, - podczas której 
.piorun uderzył w dac-h domu . opuszczonego 
przez bociany, poraził właścicielkę i wzn ec-il 
pożar tak groźny, że wkrótce z  całe-j siedziby 
pozostała tylko garstka popiołu.

X u  n > a f c € B c f c f c T J L .

Letnisko księży na Helu.
■ Związek Kapłanów „Unitas11 na Arehidie- 

cezję Gnieźnieńską i Poznańską : zdając sobie 
sprawę z doniosłości do,mu wypoczynkowego 
dla księży, powziął już w r. 1927 myśl utwo­
rzenia takiej placówki nad morzem. Dzięki ini­
cjatywie tegoż Związku powstało na najwspa­
nialszej, pagórkowatej części pólwt-spu Helu, 
obole przepięknego lasu szpilkowego, „Letni­
sko Księży — Hel41, willa „Gwiazda Morza-, 
w wilii „Zaśw:a ty“, w której urządzono kapli­
cę z trzema ołtarzami, zaprowadzono światło 
elektryczne, zbudowano oszkloną werandę i 
balkon z przepięknym widokiem na morze.

„Letnisko11 otwarto w lipcu 1926 r.. Jak 
bardzo konieczne było stworzenie tej placów­
ki, o tem świadczy fakt, że już w pierwszych 
dniach po otwarciu wszystkie miejsca w „Let­
nisku11 były zajęte. Zarząd i Dyrekcja ^Letni­
ska11 -dokładają wszelkich starań, by -z roku

_ _ i • •. -y

Z  I g j g t f f l .
Nowy kościół polski w Ameryce.
Ja k  donoszą z Milwaukee staraniem ks. W. 

Kruszki buduj®, się tam nowy kościół polski pod 
wezwaniem św. Wojciecha, kosztem 250 tys. 
dolarów. Poświęcenia -kamienia węgielnego, 
które odbyło się 18-go maja, dokonał arcybi* 
skup Messner.
*

| Masoni znali już w 1913 r. plan 
zamachu w Sarajewie.

y _
Przed sądem apelacyjnym w Berlinie toczy 

się obecnie sensacyjny proces o szczerstwo. 
Oskarżonymi są hrabia v Recke i Pnlthamimer, 
którzy zarzucają, hr. Dohna. b. wielkiemu mi­
strzowi niemieckich masonów, że on wiedział 
w 1913 r. o pianie zamachu w Sarajewie na 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, a nawet 
sam był może projektodawcą planu. Ponadto 
hrabia Dohna nie zareagował na te -zarzuty, 
uczynione mu w swoim czasie -przez hr. Recke 
na publicznem zebraniu
, Pozwani ao sądu przez hr. Dohna oszczercy 

zostali zasądzeni w pierwszej instancji na kari 
pieniężną, w drugiej zaś zwolnieni. Obecnego 
wyroku oczekują przeto w Berlinie z silnem 
zainteresowaniem.

f V '
PRACA PRZYMUSOWA W SOWIETACH.

Według donieś! ?ń z Moskwy, główny korni- 
- tet wykonawczy Unii s. sowieckiej, powziął 
\ uchwałę, według której wszystkie na rok wię- 
j zicnia-skazane osoby nie będą odsiadywać ka­
ry w więzieniach, lecz wypełnić je muszą -w pra 
Calh przymusowych w instytucjach państwo­
wych. Zarządzenie to ma na celu uniknięcie 

|przepełnienia w-ięzień.

200 OFIAR POŻARU NA OKRĘCIE "„ASIA4*.
Według ostatnich sprawozdań wskutek po­

żaru okrętu „Asia11 na morzu Czerwonem zgi- 
I nęlo 200 pasażerów. W tej liczbie znajduje się 
j 50 pielgrzymów do Mekki, którzy widząc bez- 
nadziejną sytuację, popełnili samobójstwo przy 

.-pomocy rewolwerów j sztyletów. Wielu pasa- 
| żerów rzuciło się do przepełnionych łodzi ra - 
f tunkcwych, które zatonęły. Okręt splunął cał- 
j kowicie.  ̂ "

W STANACH ZJEDNOCZONYCH ZA 
ZNIESIENIEM PROHIBICJI, Ł

r Urządzony w Stanach Zjednoczonych prz*8 
czasopismo-..Titterary Digest1'  plebiscyt w spra 
■wie prohibiej’, zebrał około 5 milj. głosów. 
Około 2 miljo-ny glosom alo za całkowitem znie 
sieniem ustawy prohibicyjnej. 1.4 miijona gło­
sowało za utrzymaniem prohibicji w jej do- 
t3'chczasowem brzmieniu, a 1.3 miljom. głoso­
wało za zmianą ustawy w kierunku złagodze­
nia przepisów. ’ .,

f p r g n > ? i  M r z g d n t m .

Ograniczenip pomocy lekarskiej 
dla urzędników.

Min. spraw wewn. wystosował okólnik do 
wojewodów w isprawio ‘zwiększania na-azoru 
nad wydatkami, związanemi z udzielaniem po­
mocy lekarskięj państwowej urzędnikom, 

rrzedewszystkiem zal- ca p. minister, 1 aby
na rok nowm w „Letnisku zaprowadzić udo przy wydawaniu kart porady sprawdzać, czy
godnienia, by ono istotnie cel swój spełniło: 
dało zasłużony wypoezjmek i nowe siły do pra
cy.   Obecnie w Letnisku umieścić można już
30 księży. Otwarcie Letniska w roku bież. nal 
stąpi w dniu 1 lioca. Księża z caiej Polski, 
pragnący zabezpieczyć sobie miejsca w „ le t ­
nisku11 zechcą łaskawie zgłesić sie pod ad’-.: 
-Letnisko Księży — Hel11! Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 22. n i.

Sezon turystyczny w Beskidach 
Skpkich.

Na szczycie Kozubowoj (976 my koło J a ­
błonkowa po cz®skiej stronie Śląska Cieszyń­
skiego Polskie Tow. Turyst. ..Beskid Śląski1.1

urzędnik ma prawo do korzystania z państwo­
wej pomocy lekarskiej, czy nie jest zreduko­
wany lub przeniesiony .w stan spoczynuu. Po­
zwolenia na prześwietlenia promieniami Roent­
gena m ają być wydawane w celach ichirurgicz 
nyoh. Lekarstwa mają być zapisywane tylko 
niezbędne, zatem nie wolno jpst zapisywać na 
raeliun k  państwa żadnych odżywek, soli do 
kąpieli, wód i pastylek irineralnych.

Uwzględniać należy , tjdko niezbędne prze­
jazdy chorych obłożnie i lekarzy do chorych.

NOMINACJE I PRZESUNIĘCIA 
_ W ADMINISTRACJI.

,D, Bronisław Nakoniecznikcft-Klukowski,
w Orłowej zbudowało jedyne polskie schroni- j prowizoryczny wojewoda stanisławowski, mia- 
sko turystyczne !poza granicami < Rzplitej. ltowaey z ostał wc.^wodą w Stanisławowie; Jó-

Ceiem uregulowania nakładu 
orosimy o nalrychlejsz© uregu" 
lowanie prenumeraty.

W niedzielę Zielonych świat ti. 8 czerwca
odbędzie się w tem schronisku o godz. 2 pop. 
uroczystość otwarcia sezonu poczem będą wy­
konane pieśni śląskie, tańce ludowo i odbędzie 
się koncert kwpeli .„Siły11 z Trzyńca. Z Warsza- 
-wyjedzie na tę uroczystość wycieczka zorga­
nizowana przez oddziały Pol. Tow Tatrzań­
skiego i Pol. Tow. Krajoznawczego.

zef Dąbrowski, refarendarz w starostwie pow 
w Bydgoszczy, przeniesiony został na stanowi­
sko kierownika starostwa w Chodzieży; Wik­
tor Tuszyński, jy ‘oownik kontraktowy w sta­
rostwie pow. w Bezmianie. mianowany został 
starostą tamże: Żytnim4 Kowalski star. w
Oszmianie. przeniesiony został na stanowisko 
starosty pow. w OdOHanowie
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JEHewmidzwai i teatr.
Krjtykafwarszawska o „Makrynie“ 

Waśkowskiega.
Kiedy ujrzymy ten dramat na soanie?

W warszawskiej „Myśli Narodowej11 z 18 
maja b. r. tygodniku bojowym, redagowanym 
świetnie przez Z. 'Wasilewskiego, zamieści} 
Dr. J . Birkenmajer obszerną recenzję o „Ma- 
krynie" Waśkowskiego. -Redakcja nasza z przy­
jemnością, zaznacza, że  w szeregu krytyk, 
jakie dotychczas ukazały się o tym  dramacie, 
zdanie warszawskiego w-yhitnego kry tyka zaj­
muje ważną pozycję. Dr. Birkenmajer przed­
stawił nasamprzód pokrótce stanowisko Waś- 
-kowskiego w literaturze, nazywając ,go trafnie 
poetą-samotnikiem, następmio scharakteryzo­
w ał tło historyczne jego dramatu i -przeprowa­
dził głęboką, analizę poetycznej koncepcji utwo­
ru. „Nie bez powodu — pisze Birkenmajer __
główna osoba dramatu została już w samym 
tytule nazwana popro-stu Makrymą — -nie m at­
ką, Makryną Mie-czysławską; to  -odjęcie jej za­
szczytnego miana matki i bohatersko brzmią­
cego nazwiska ma tu  sens głębszy. Jest to bo­
wiem bolesna rewizja długoletniej legendy, 
przyćmienie aureoli, jaśniejącej do niedawna 
blaskiem fałszywym... O duszę Makryny, jak 
niegdyś o duszę Irydjo-na, toczy się bój, będą­
cy jednocześnie walką o duszę społeczeństwa 
i narodu. Przeciwko szatanowi, pojawiającemu 
się -pod różnemi postaciami — setnika rosyj­
skiego, tajemniczego mnicha, nieznajomego, 
wreszcie doktora (jak w -Kordianie11 Słowac­
kiego) staje w tej walce Pustelnik-Pie-lgrzym. 
k tóry  (jak -poznać można z kulminacyjnych 
scen VII-mej- i yn i-m ej aktu  Hf-go) jest pod 
różnemi swemi postaciami uosobieniem sumie­
nia Makryny. W alka to dlań niełatwa, gdyż 
ezatan silnie omotał duszę Makryny... Tal; 
więc -zanosi się na to, iż szatan za sprawą 
Makryny -postawi zwycięską stopę niotylko na 
narodzie polskim, ale i na Opoce Piotr o w ej. 
Jednakże o tę  Opokę rozbijają się moce pie­
kielne... Dramat Waśkowskiego, nowy   jak
widzimy, — w punkcie wyjścia i w ujęciu w ąt­
ku literackiego, mającego chlubną tradycję w 
naszej poezji, ma wiele scen o silnrm napięciu 
dramatyC-znem... Dzieło całe owiano szczerą 
poezją, a ze szlachetnej urodzone myśli, stano­
wi w dorobku Waśkowskiego pozycję jedną, z 
najważniejszych i jego talentowi dramatyczne­
mu zdaje się rokować piękne nadzieje". Świe­
tny krytyk i znawca literatury zwraca też uwa­
gę i na słabą stronę dramatu, wyraża jednak 
w;końcu przekonanie, że „Makryna*’ powinna 
przejść próbę desek scenicznych. Rz?cz zna­
mienna, żo niemal wszystkie krytyki dramatu 
Waśkowskiego apelują do teatrów polskich o 
wystawienie tego poetycznego utworu polskie­
go autora. Czekamy na realizację.

Polscy poeci w czeskim przekładzie.
Z Czechosłowacji piszą nam: — Nie ulega 

wątpliwości, i f t  najwierniejszych przyjaciół i 
wielbicieli Polska i jej lektura mają w kołach 
katolickich Czechosłowacji. „Postęjow ey" cze­
scy -boczą 6ię na 'katolicyzm .polski... Właśnie 
świeżo opuściła prasę wspaniała, książka na- 

1 kładem praskiego „Akordu11, katolickiego mie­
sięcznika literackiego, p. t- „Z polskeho P ar­
nasu". (Praiha, Kuncir). Je s t to autoilogja pol­
skich poetów. Tłumaczył p. Jan  Karnik, ka to ­
lik, wielki przyjaciel Polski i wyśmienity znaw­
ca polskiego języka i poskiej literatury. Przy-

Pod wodą — do bieguna.
WILKLNS CHCE PRZEŻEGLOWAĆ BIEGUN DROGĄ PODWODNĄ.

Znakomity podróżnik podbiegunowy, sir 
Hubert Wilkins, który dokonał kilku lotów 
biegunowych, przygotowuje obecnie podróż 
podwodną ,prz‘z biegun północny. Droga jego 
prowadziłaby z archipelagu Szpiebcrgów do 
zatoki Beringa, czyli od .wybrzeży ouropej 
skicli (dzpicbftTgi n.dcżą do Europy) po brzegu 
Alaski, I. j. amerykańskie, Do tego celu wy­
najął Wilkins o-l Stanów Zjednoczonych łódź 
podwodną starego, wycofanego już typu; łódź 
tę zamierza gruntownie przerobić i zaopatrzyć 
w odpowiednią maszynerje. M. in. łódź będzie 
miała, urządzenie do wiercenia w lodzie w celu 
uzyskania dostępu do powietrza. Również bę­
dzie ona zaopatrzona w balon, który, wypusz­
czany na powierzchnię, służyłby do obserwacji

podbiegunowych’. Radjo, aparat telewizyjny i 
szereg innych urządzeń specjalnych, nadadzą 
tej wyprawie charakter ściśle naukowy i no­
woczesny.

Tlan Wilkmsa jest niezwykle śmiały i ry­
zykowny. Aczkolwiek biegun północny, ści­
śnięty między kontynentami (nie tak jak po­
łudniowy, oblany bez.mia.rami wód) — j' st po­
cięty wielu szlakami podróżniczemi, przedsta­
wia. on jeszcze wiele trudności i niespodzianek 
dla, eksploratorów. Przypuszczać należy, że na 
tych obszarach niema lądu. Ocean lodow aty  
Północny jest jednak w pewnej części stale za­
marznięty; lód atoli sięga tylko pewnej głębo­
kości; pod nim płynie prąd, który nawet podo­
bno posiada wodę stosunkowo ciepłą.
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II. R ekordow y program dźw ięk ow y!
Rewelacyjne arcydzieło dźwiękowo-śpiewne. Najbardziej współczesny film z życia naszeg

roztańczonego młodego pokolenia. r

KOBIETY nie do MAŁŻEŃSTWA
W zruszający dramat młodych serc dziew częcych.

J o a n e  Crauiford, N lls A sth er , A nita P a g
Wtak dz’więków s a k s o fo n ó w  w podrygach zmysłowego charlestona zatraca się dzisiejsza

młodzież. Śpiewy w Języku sngielskim
W programie niezwykłe uzupełnienie

INDYJSKIE WESELE
śpiewy w- języku indyjskim. ----- ----------  =  Śpiewy w języku indyjskim.
Poezątuk seansów w dni powszednie o godz, 5, 7 i yio wiecźór, we święta o godz. 3 po poł.

pominą we wstępie do antoiogji, że wielki po­
eta. czeski przed rokiem zmarły Otokar Brzezi­
na, polską poezję uważał za pierwszą i najpięk- 
nKjszą w piśmiennictwie siowiańskiejn. P- K ar­
nik zamieścił w swym zbiorze poetów pol­
skich Konopnicką, k tóra  od dawna cieszy się 
wielkicmi sym-patjaani Czechów, dalej Lucjana 
Rydla, Staffa i  Zegadłowicza i in. Książka p. 
Karnika jest nowym przejawem wzrastającego 
w Czechach zainteresowania Polską i jej kul­
turą; stanowi poważny krok na drodze ku po­
rozumieniu czesko-polskiemu. K Sz.

1 . .
JA K  SIĘ DZIŚ KUPUJE OBRAZY?

✓
Jednodniówka Zwiąizku Art.-Plastyków z 

Krakowa p. <t. „Halo halo" zawiera m. in. 
ciekawe opowiadanie jednego z malarzy o wi­
zycie pewnego klienta, który chciał nabyć u 
niego obraz. Malarz oszołomiony faktem, że 
dziś -ktoś chce kupić dzieło eztuld, zażądał za 
studjum olejno 15 dolarów wraz z  ramami i z 
odniesieniem do domu. Klient pomierzył naj­
spokojniej obraz wszerz i wzdłuż, poczem -rzekł: 
.Jak że  tu  w- pracowni coś kupić, skoro w salo­
nie sztuki na Marjackim placu- za większą s-ztu- 
kę z ramami, także ręcznie malowa-ną — han­
dlarz. który przecież musi przy tem eoś zarobić, 
zażądał odemnie 45 zł.“ . 1 *

Sami zresztą widzieliśmy pod dworcem kol.

handlarzy, sprzedających wielkich rozmiarów i 
bajecznie kolorowo obrazy „malowane ręcznie'1 
—- już od 5 zł. Co tam sztuka — niech żyją 
hurtowno pejzaże! i

Nowe przysłowia.
Donosiliśmy wczoraj o śmierci zasłużonego 

-publicysty, F. Chwaliboga w Kielcach. Ostatnio 
wydał on dwa tomiki „Aforyzmów refleksji 
i nowych przyslowi’-. Z cyklu „Nowo przysło­
wia" drukujemy kilka, zastanawiających głę­
bią. i mądrością ujęcia:

Głowa lżejsza o to mniejsza — plecy to 
rzecz ważniejsza.

Ciężka praca —  życie skraca — w sam raz 
nie duża   dni nam przedłuża.

Gdzie trzech d-oktorów radzi — i ksiądz nic 
zawadzi.

Mieć mniej jak się miało — znaczy mieć za 
mało.

Zapomina adresu — k to  niema interesu.
Dach własny nad głową   jest szczęścia

połową.
Łatwiej świat zdławić — niż go poprawie.
Im kupiec gładszy — tem będzie bogatszy-
Gdy wielka ochota — mur niższy orl plota.

•Do najmądrzejszych się Uczy — kto umie 
słodycz wydobyć z goryczy.

f p o r t
Petkiewicz wraca do formy.

wygrywając rewanż z Koscyakiem.
W' ramach meczu lekkoatletycznego: W ar­

szawianka—'Warta w ■ Poznaniu !<dbył» się w 
niedzielę rewanżowe spotkanie między Petkie- 
wiczem „asem" nąszych biegaczy, zwycięzcą 
słynnego Nurmiego i triumfatorem bieżni ame­
rykańskich, a znakomitym zawodnikiem cze­
skim, Koscyakiem z Brna, który w ubiegłym 
roku zdołał pokonać naszego mistrza dwu­
krotnie na 3 i 5 tysięcy m.

Wśród ogólnego podniecenia 3.000 publicz­
ności zawodnicy ruszyli ze startu, przyczem w 
biegu wzięli udział również 3 zawodnicy „So­
kola-" i 1 ze Stowarzyszenia M. Pol. Dystans 
biegif wynosił 3.000 mtr., t. j. S okrążeń toru. 
Przez 7 okrążeń prowadził Petkiewicz w ró- 
wnem tempie. Na początku S-mego Petkiew icz» 
dał się wyprzedzić przez Czecha, który prowa­
dził przez j 00 mtr. 300 mtr. przed metą Petkie. 
wic z finiszuje, mija Koscyaka 1 przybywa do 
mety jako pierwszy w czasie 9:00,6. Koscy- 
ak drugi o 50 mtr. w tyle. Z pośród zawodni­
ków- „Sokoła" Jakubowski ukończył bieg w 
czasie 9:32 s., bijąc rekord okręgowy o 15 sek.

Petkiewicz. który tem zwycięstwem zrowan- 
żował się Koscyakowi zą dawno klęski, otrzy­
mał w nagrodę specjalny puhar, ufundowany 
przez. Wartę.

PETKEWICZ ZAPROSZONY ZAGRANICĘ.
Z Warszawy donoszą żo Petkiewicz otrzy­

mał ostatnio szereg zaproszeń na między naro­
dowe zawody zagranicą, a mian. w czerwcu do 
Upska i Sztokholmu, a wkojjeu Hpca do An­
twerpii.

OBOZY LETNIE DLA INSTRUKTORÓW 
PIŁKARSKICH.

Państw. Urz. Wytsji. Fiz. łącznie z Pobk. 
Zw. Tiłki Nożnej urządza w Jacie h. r. 2 obozy, 
3- względnie czterotygodniowo dla instrukto­
rów piłkarskich. Obozy te odbędą się na wsi 
w terminach od 1 lipę a i 1 sierpnia b. r., przy­
czem zaledwie drobna oplata będzie* ściągana 
od uczestników za cały czas pobytu w obozie. 
W interesie wszystkich klubów leży liczno ob­
sadzenie powyższych obozów, które dadzą ich’ 
członkom wiadomości, niezbędno dla instruk­
torów piłkarskich, pozwalając im ponadto spę­
dzić miesiąc -czasu na wsi w zdrowej okolicy.

IMPREZY SPORTOWE NA WYSTAWIE 
W LEODJUM.

Na Międzynarodowej Wystawie w Leodjuffl 
(Belgja). której uroczyste otwarcie nastąpiło 
w dniu 3 maja b. r.. niepoślednie miejsce zaj­
muje sport.

Przewidziano są igrzyska olimpijskie, wy­
ścigi automobilowe, motocyklowe, wioślarskie, 
a także najróżnorodniejsze imecze: tenisowe,
footballowe, bockeyowc i t. p.

Polska, posiadająca bardzo piękny pawilon 
ca Wystawie, weźmie także udział w tych za­
wodach. '

Obecnie na czasie R a n o ! d a  M iętówki 
do żu cia  lu b  R a n  o  I d a  O w oców ki 

Uważać na napis K A N O L D .

Z teatru im. Słowackiego
A leksandra Fredry: „W ielk i człow iek do 
m ałych in teresów 4". (W ystęp  M ieczysława 

F ren k la).

J e s t  to  ko m ed ja , w  k tó re j m oże p ostać  
ty tu ło w a  n ie  je s t najavażniejs/.ą, m im o 
w szy stk ich  pozorów . Is to tn ie  i rz a d k o  w a r­
tościow ą w  te j sztuce je s t a tm o sfe ra  zb io ­
row a, n ie p rz e p ła c o n y  o b raz  pogody  w ie j­
sk ieg o  dw o rk u .

R y s te n  sp rz ę g a  „W ie lk ieg o  C zlow ie­
k a " , m im o jego  farsow ości, z sn b te ln e m i 
„Ś lu b am i P a n ic ń sk ie m i" . M ożność zb liże­
n ia  d o  s ie b ie  ty ch  d w u  tak  o d ręb n y ch  tw o­
ró w  m uzy  fre d ro w sk ie j św iad czy  o  je j d o ­
sk o n a le  te a tra ln e m  pod łożu . W  m ussetow - 
sko -fin ezy jn e j, sz lach e tn e j i w y tw o rn e j ko- 
m ed ji, ja k ą  są  „Ś luby", o d n a jd u jem y  e le ­
m en ty  fa rso w e (zaśn ięc ie  G u staw a) niczem  
w  najw yższych  kom ed jach M oliera. Z d r u ­
g ie j zaś s tro n y , w  po g o d n ej i b e z p re te n ­
s jo n a ln e j k o m ed y jce  o  k a ry k a tu ra ln y m  Je -  
n ia lk iew iczu  m am y  m is te rn e  p e n d a n t do 
d w o rk u  p a n i D o b ró jsk ie i. T u  i tam  w olno 
s ię  n am  śm iać h u czn ie , a le  n aw et w  d w o r­
k u  Je n ia lk ie w ic z a  zn a jd u jem y  e lem en ty  
z ad u m y  i ro m an ty k i.

^ A tm o sfera  zb io ro w a  n ie  w yn ik a  tu  
sySadncgo n a s tro ju  w ionącego  ze śc ian  d o ­
m u  czy s ty lu  lirycznego : jest w ręcz  w yn i­
k iem  ró ż n o k ie ru n k o w e j akcji. W  tym  w y - ' 
ca& ku  po w ied z ieć  w olno, żc ca la  w artość

k o m ed ji i je j rz a d k a  cen a  p ły n ą  w ręcz 
z n ie -jed n o śc i ak c ji.

A kcję te  p lo tą  p rzed ew szy stk iem  A n ie­
la i M atylda, w ciąga jąc  w  sw e n ici p a ję ­
cze K aro la , D o lsk iego  i L eona. N iesym e- 
t r ja  partnerów * ak c je  tę sk o m p lik u je  i •wła­
śn ie  uczyn i b a rd z ie j w io tk ą  i e lastyczną . 
J e s t  p ew n a  doza iro n ji w  tem , że d la  L eo ­
n a  b o g d an k ą  s ta n ie  s ię  u z y sk a n a  p o sada . 
S y m etrię  p rzy w ró c ił F re d ro  w  te n  sposób , 
że in tra tn a  p o sad ę  w  sw ej g rze  d ram a ty cz ­
n e j k aza ł L eonow i po staw ić  n a  m ie jsce  r o ­
m an su . 1

U staw ia  w ięc F re d ro  dw ie  lin je  ak c ji: 
ro m ansow e p a ry  M aty lda— K a ro l i A n ie ­
la —D olsk i. Z asadn icze  te  o s ie  ak c ji p o ­
krzyżow ał je d n a k , s tw a rz a ją c  p o z o rn e  k ie ­
ru n k o w e : M aty lda— D olsk i i A n ie la —K a­
rol. Q ui p ro  q u o  to, ni ow y zy sk an e  z resz tą  
i ledw o zaznaczone, w y sta rcza  ja k o  le c iu t­
k ie  ru sz to w an ie  pod  u rocze  m ariv au d ag o  
p o e ty . N iep o ro zu m ien ie  p ły n ie  tu  ta k  z in ­
te rw en c ji Je n ia lk ie w ic z a , ja k  zw ykle au lo - 
k ra ty czn e j i ja k  zaw sze n ie re a ln e j, jak  
i z c h a ra k te ru  sam ej M atyldy, p rz e k o rn e j 
i zadz ie rzysłe j. W  te n  to  sp osób  w y ro sła  
n asza  k o m ed ja  p o n ad  fa rsę , sk o ro  q u i p ro  
quo  n ie  zaw isło  w  p o w ie trzu , 'a l e  w ręcz 
p rzec iw n ie , w yro sło  o rg an iczn ie  z c h a ra k ­
te ró w . ■

J a k  w idzim y, z k tó re jk o lw ie k  s tro n y  
p rz y s tą p ić  do  in try g i w  te j k o m ed ji, zaw ­
sze znaleźć w  n ie j  p rzy jd z ie  n ie z m ie rn ą  
m is te m o ść  ro b o ty  d ram aty czn e j. J e ś l i  m i­
m o to, F re d ro  n ic  o s iąg n ą ł tu  szczytu, to

ty lko  d la teg o , ż e -a k c ja  ta  n ie  w ytrzym ała  
n a p o ru  p ię c iu  ak tów , z k tó ry c h  je d e n  — 
m ie jsk i — je s t w plecionym  ep izodem , z re ­
sztą n a jkom iczn ie jszym , a  inne , zw łaszcza 
początkow e, są  w  d u że j m ierze  o d d an e  g ro ­
tesce  c h a ra k te ry s ty k i Jen ia lk iew icza .

M om enty w sk rzesza jące  w  a k c ji ow ą 
zb io row ą a tm o sfe rę  d w o rk u  są  z resz tą  n ic- 
p rzep taco n e . C ztery  o g n iw a akcji g łęb o ­
ko  zróżn iczkow ano  w c h a ra k te ra c h . A n ie la  
i M aty lda są  w iecznem i ty p am i b lo n d y n k i 
i b ru n e tk i, k tó ry ch  p ro to ty p a n r  są  m oże 
Ju lie  i C la ire  w  N ow ej H elo iz ie  R ussa . 
A n ie la  je s t  m łodszą  i n ik le jsz ą  s io strzycz­
ką sw ej im ien n iczk i z „Ś lubów ", zaś M a­
ty lda  n iezg o rze j sk u zy n o w an a  je s t z K larą . 
C h a ra k te ry  m ę sk ie  n ie  sa b iegunow o  p rz e ­
c iw ne do  sw'ych p a r tn e re k , racze j się  w za­
jem n ie  z n iem i u w y p u k la ją  Ł agodność 
A n ie li tra f ita  n a  ś lam azarn o ść  D olsk iego  
(a  wńęc tak , ja k b y  w* „Ś lubach  P a n ie ń ­
sk ic h "  F re d ro  k aza ł sio ko ch ać  A nie li 
i A lb inow i!), zaś c z u p u rn a  p rz e k o ra  Ma­
ty ldy  sp o tk a ła  się  z trzpiotow m tościa, a le
i jnnactw rom K aro la . C h a ra k te ry  te  p o zn a­
jem y  w  biegu , w' locie, po  lin jach  akc ji: ani 
je d n e j chyba tu  n iem a  ty ra d y  pośw ięconej 
charak lerysty .ee .

P ro sz ę  pom yśleć  g ro te sk ę  odbyw ającą
się u  p an i D o b ró jsk ie j z tem , by k o cha li
się  A lb in  i A n ie la  — a o lrzym am y z rąb  
„W ie lk ieg o  C złow ieka". G ro te sk ę  to w y p e ł­
n ić  z resz tą  trz e b a  Jen ia lk iew uczcm , k tó ry  
je d n a k  an i k o m ed ji n ie  tw orzy , a n i też 
sw ych m ożliw ości n ie  re a liz u je .

K om edja  n asza  by ła  znów w yśm ien ic ie  
g ra n a . Oczywiście n iep rzcśc ig n io n y  Je n ia ł-  
k iew icz  F re n k la  dodaw ał w szystk im  a n i­
m uszu. N iem niej uw agę zw raca ła  in te re s u ­
jąca  o b sad a  sz tuk i. P. P a b is ia k  jak o  D ol­
sk i d a ł k re a c je  n ie ró w n a , w k tó re j n ie k tó ­
r e  m om enty , np. zd ra d z a n ie  się  z g łęb o k o  
ta jo n ą  a w szystk im  znana m iłością  do 
A n ie li, były  d o sk o n a le , a  inne  z lek k a  p rz e ­
ry so w an e  i n ie d o k ła d n ie  sh an n o n izo w an e . 
W  każdym  raz ie  był śm ieszny , i sw ą vis 
com iea w idoczną już  w  sam ym  w yglądzie 
ro z b ra ja ł w idow nię . . v

P . Z a k lick a  jak o  M atylda by ła  żywa 
i u rocza, m ie jscam i je d n a k  nieco  obok  sw ej 
g ry  i jak g d y b y  poza n ią .

P. K ossow ska ko lo rów  n ie  p rzy d a ła  b la ­
dej A n ie li: pozo sta ła  w ie rn ą  tek sto w i.

N ap raw d ę  ład n e  k re a c je  dali nam  pp. 
P aw ło w sk i i K aczm arsk i. K a ro l p. P a w ­
łow sk iego  aż try sk a ł życiem , p rz e k o n a ­
niem . w ia rą  w  sw ą ro łę  i w p ro st poezją . 
P . P aw łow sk i p rzy n o si zaszczyt tym . co 
nim  k ie ru ją ,,  i b udz i n a jlep sze  nad z ie je . 
P. K aczm arsk i d a l nam  n iep rześc ig n io n ą  
sy lw e tk ę  M arcina p a ra liżo w an eg o  p o śp ie ­
chem  sw ojego p an a , i co raz  wmlniej sio 
ru sza jącego .

P o  o s ta tn ie j p rc m je rz o  „W ie lk ieg o  
C złow ieka" n ik t w  K rak o w ie  n ie  uw ierzy , 
by w y staw ien ie  k o m edy j F re d ry  by ło  im ­
p re z ą  ponad  s iły  zespołu , re ż y se r ji i d y ­
rek c ji. D laczegóż w ięc s tra c o n o 1 tu  cały  
rok , w y m ierza jąc  n am  F re d rę  od św ię ta  
i u ro czy sto śc i?  F. O.
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Co słuchać
W) J t r a fe o r o ic .

Kraków, d n ia  27-go maja 1930. 
W t o r e k  27: św. Jan a .
Ś r o d a  28: św. Augustyna.
Ś r o d a  28: wschód słońca o godz. 4.00. zachód 

o godz. 19.55.

GROŹNY POŻAR W KOPALNI NAFTY.
Łnia 24 b. m. koło godziny 10-tej wybuchł po­
żar w szybie „Leon** na kopalni nafty śląskie­
go Towarzystwa Naftowego „Benarówki" w 
Męcinie Wielkiej. Ogień zniszczył zupełnie szyb 
wiertniczy wraz z  urządzeniami wyrządzając 
szkodę na 23.000 zł. Szyb ten był nbez,pioeżony 
w Tow. Wzajemnych Ubezp. na 20.000 dola­
rów. - • '

V ■■■ r~—  ____
ZAW TADOMTFNt* i K OM ItntK A T T , 

WYBORY W TOWARZYSTWIE STRZE-
LECKIEM. Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
S trze leck ieg o  w  sp raw ie  w yborów  L a d y
Z aw iadow ezej __  odbędzie się d n ia  1-go
czerw ca b. r. o godzin ie  10.30 przed .południom 
w  sa li T ow arz .: Lubić.'/, 16.

_ JA K  SIĘ DOWIADUJEMY, dnia 28 b. m. h. 
m inister p. Czaskiw K lam er wygłosi odczyt, przez 
rad jo na temat, prem iowej pożyczki budowlanej.

ZE SFER MIARODAJNYCH dow iadujem y się, 
że wobec ogromnego zainteresow ania Prem jo- 
w ą Pożyczką Budowlaną, zachodzą, możliwości 
zam knięcia subskrypcji na  .tę pożyczkę już 
w pierwszych dniach jej ogłoszenia.

W  każdym  razie trzeba liczyć sio z tern. żc 
zam kniętą ona będzin znacznie przrrl 16 czerwca 
b. r. i d latego wskazanem jes t liozzwłoc.zne sub­
skrybow anie pożyczki, gdyż o przydziale obliga- 
cvj decydow ać będzie kolejność 7,głoszeń.

W  PODZIĘKOWANIU za udział w pogrzebie 
O rkana i w yrazy współczucia, przepisujący au to ­
g raf do druku, opuści! przez pomyłkę nazwiska: 
Ministra. IV. JJ. i O. P . JW P. Czerwińskiego i De 
legata  F. Prof. W ójcickiego, oraz A rchiprczbytcra 
kościoła N. P. Marji Ks. luf. Dr K alinowskiego, 
co obecnie uzupełniam y n a  prośbę Rodziny i 
Związku Podhalan.

W YSADZANIE STA R EJ AMUNICJI na, forcie 
P.atnwics przez pomocniczą składnicę uzbrojenia, 
odbędzie się wc środę 28 b. m. od godz,. 9—12 
w  południc.

TERMIN UKOŃCZEŃ TA WPISÓW DO SZKO­
ŁY DLA DZIECI GŁUCHONIEMYCH w K rako­
wie, pl. W olnioa L. 1 na rok szkolny 1950/31, 
przedłuża się do końca czerwca b. r. Przyjęto 
będą. dzieci, k tóro ukończyły 7 rok życia. Prze­
dłożyć należy świadectwo szczepienia ospy i w y­
ciąg  m etrykalny urodzin dziecka. — D la” zam iej­
scowych dzieci jest, nrzv szkole internat.

ZEBRANIE NAUKOWE TWA PSYCHJA- 
TRYCZNEGO odbędzie sic we środę 28 b. m. 
o godz. 7.30 wieczór w  Klinice neurologiczno- 
psychjatrycznej Un. Ja g . P,o zebraniu nąukaw em  
odbędzie się w alne zebranie.

W ALNE ZGROMADZENIE „SOKOLA" odbę­
dzie się w budynku Tow arzystw a w piątek (i-go 
czerw ca o godz. 7-mej wieczór, z. tern. żc w razie 
b raku  statutow ego kompletu — następne Walno 
Zgromadzenie odbędzie sio w tym samym dniu 
w pół godziny później. Na porządku dziennym 
spraw ozdanie adm inistracyjno i skarbowe, oraz 
Komisji rewizyjnej, w ybory do Y ydzialu, do K o­
misji rew izyjnej i Sądu honorowego, oraz delega­
tów do Okręgu i Dzielnicy. N a tom samem Zgro­
m adzeniu nastąpi mianowanie członków honoro­
wych. Oprócz powyższego porządku dziennego 
w olne wnioski członków. W zyw am y wszystkich 
członków Sokoła do licznego udziału w tern Zgro­
m adzeniu. W ydział.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEOO.
W torek; ..Wielki cz łc stck  do małych uite<e- 

sów “ ( gościnne w ystępy M. F renkla '
Środa: ..Wielki człowiek do małych intere­

sów " (gościnne występy, M. Frenkla — przedst. 
popularne — ceny zniżone).

Czwartek po południu: ..Grube ryby" (gościn-, 
ne w ystępy M. Frenkla — ceny zniżone). ,

Czwartek wieczór: ,Spadkobierca" (gościnne
w ystępy M. Frenkla).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W ANDA" „K obiety nie do m ałżeństw a" (w roli 

jpl. Joan  Crawfnrd), film dźwiękowy.
SZTUKA: „Miraże szczęścia" (w roli gł. K a­

rina n Bell) film dźwiękowy.
BAGATELA: „K obieta w  płomieniach" (w gl. 

roli Olga Czechowa).
NOWOŚCI: „Szlakiem hańby" (w gl. roli 7,o- 

fja Batycka).
CORSO: „K ochanka .Tego Książęcej Mości".
APOLLO: „Zdrada Stanu" (w gl. roli Gerda 

Maurus).
WARSZAWA: „K apitan na tle Carmen" (w ro­

li głównej Cliarlie Chaplin).
UCIECHA: ...Ta chcę zgrzeszyć" (w roli gł. 

Colleen Moore); film dźwiękowy.

Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś 
ł  ju tro  na przedstawieniu popularnrm . po cenach 
zniżonych kom cdja F redry  „Y Jelki człowiek do 
m ałych interesów " z Mieczysławem Frenklom 
w niezrównanej kreacji Ambroż(go_ Jęnialkiew i- 
cza. D alszą obsadę stanowią pp.: Kossoeka.^ Za- 
k licka. Burnatowicz, Fabisiak. Jednow ski, Kacz­
m arski. M iarezyński, Pawłowski. Szymański. T u r­
ski. W  czw artek po południu po cenach zniżo­
nych po raz ostatn i komcdja Bałuckiego „Grube 
ryby" z Mieczysławem Frenklom w roli Wistów- 
skie^o.

„MUZYKA Z POW IETRZA" w w ykonaniu 
tr ia  prof. Thcrem ina powtórzoną, będzie jeszcze 
raz w poniedziałek 2 czerwca b. r. w Starym  Te­
atrze. Celem uprzystępnienia szerszej publiczno­
ści oraz młodzieży zapoznania się z tym  epoko­
wym wynalazkiem , ustalono popularne ocuy (od 
1 'do 5 ił.) biletów, k tóre są już do nabycia w k a ­
sie S tarego Teatru.

. i ■ -  ' .i ^

Propagandowy objazd dzieci ulicami miasta
W czora j rozpoczą ł się w  K rakow ie  .. I ydzicu  

D zieck a” (propagandow ym  objazdem  dziec i uli-

Restauracja kościoła 00. Karmelitów na Piasku.
Szczęśliwa inicjatywa nowego Prowincjała O. Sanchez Paredesa. — Zagadnienie urządzenia 

wnętrza kościelnego. — Zachować charakter baroku.

U schyłku uli. roku daty się zauważyć nie­
pokojące zarysowania w nawio głównej kościo­
ła OO. Karmelitów na Piasku, w Krakowie, 
któro sprawiły, -żc kwestja gruntownej restau­
racji zrujnowanego ' kościoła, wysuwająca się 
od dawna jako paląca i gwałtowna koniecz­
ność, stała się szczególniej aktualną i nieeier- 
piącą zwłoki. Rysy w murach sklepieunych 
wystąpiły jako groźne memento i spowodowa­
ły podjęcie restauracji kościelnej — przedsię­
wzięcia ciężkiego, zarówno pod względem za­
gadnienia architektonicznego, jak i finansowe­
go. Na szczęście, pełen zrozumienia dla potrzeb 
wspaniałego zabytku barokowego, Prowincjał 
protyincji polskiej 0 0 . Kapucynów O. Elizjusz 
Sanchez Parcdes, Hiszpan, wziął się energicz­
nie do '1 ziela, w ystarał się w Rzymie o znacz­
niejszą, pożyczkę i rozpoczął restaurację ko­
ścioła z pełnym rozmachem.

Roboty restauracyjne pod kierownictwom 
nrch. Fr. Mąozyńskiego szły w pierwszym rzę­
dzie w kierunku usunięcia tynku z murów, 
przyczum okazało się, że alarmujące rysy skle­
pieniu* dotknęły wyłącznie wyprawy, nie na­
ruszając nuiru, natomiast pęknięcie nastąpiło 
na nieznacznej przestrzeni w prezbiterjum koło 
okna. W toku robót, w miaro usuwania tynku 
ukazały się piękne, z ciosowego kamienia slu­
py -międzynarodowe, jak  wogóle wyjrzała na 
świat Boży cała szlachetna konstrukcja kamien­
na świątyni, która też zostanie w całej swojej 
okazałości zaakcentowana przy odnawianiu.
Równolegle 7, architektoniczną restauracją 
idzie sprawa przywrócenia do właściwego stanu 
ołtarzy i całego wewnętrznego urządzenia; przy 
rozwiązaniach nad kwestja gdzie należy usta­
wić ołtarze znajdujące się dotąd w narożnikach 
nawy głównej, tuż* przy wejściu do prezbite­
rjum starły  się ze sobą. na, lamach „Czasu" 
npinjc Dr. Franciszka Kleina i Dr. Adama Bo­
chnaka doC. U ni w. -lag. '

Aby wiedzieć jakie stanowisko w tej spr.v 
wie zajmuje Komisja konserwatorska, jwróci- 
li-tmy się do konserwatora metropolitalnego 
Ks. Prof. Dr. Kruszyńskiego, który udzielił 
nam nast. wyjaśnień. Na wstępie zaznaczył,

że w myśl par. 14 konkordatu rządu polskiego 
z’ W atykanem, roboty stale nad częściami ar- 
chitoktonieznemi kościołów należą do woje­

wódzkich wydziałów kultury i sztuki (w któ­
rych zasiada także konserwator metropolitalny) 
zaś zabytki ruchome jak ołtarze do tz*v. Ko­
misji mieszanej, mianowanej przez każdorazo­
wego ordynariusza w porozumieniu z mini­
strem oświaty. Komisji mieszanej -w Krakowie 
przewodniczy więc Książę Metropolita Sapie­
ha a w jej skład wchodzą: dziekan kapituły 
katedralnej Ks. Prałat Ślepicki, konserwator 
wojewódzki, p. L. Lepszy i Ks. Prof. Dr. Kru­
szyński, jako sekretarz. Komisja rozpatrując 
sprawę odnowienia i miejsca ustawienia ołta­
rzy, w narożnikach nawy głównej kościoła OO. 
Karmelitów, zaprosiła na konferencję O. Pro­
wincjała Sanchez Paredesa, przeora klasztoru 
Krakowskiego O. Wielgusa, oraz najwybitniej­
szych znawców baroku polskiego: Prof. Uniw. 
Jag. Dr. Fagaczćwskiego i docenta Dr A. 
Bochnaka.

Komisja uznała, żc wspomniane powyżej 
ołtarze powinny pozostać na dotychczasowych 
miejscach po pierwsze dlatego, że były ono ich 
pierwotnem przeznaczeniem a po drugie, że 
barok w swoich założeniach artystycznych uni­
kał linji prostych i ostrych załamań; ustawie­
nie więc ołtarzy w przejściu z nawy głównej 
do prezbiterjum było najwłaściwszem zakry­
ciem owych twardych lin i j i przez wprowa­
dzenie sztucznego zwężenia architektury dal­
sze m połączeniem z ołtarzem głównym

Brak ołtarzy w tych miejscach „  zauważa 
Ks. Prof. Dr. Kruszyński — spowodowałby 
przykrą pustkę i raziłby tak. jak w kościele 
św. Piotra razi brak odpowiedniego urządzenia 
wewnętrznego. Niewątpliwie wszystkie czynniki 
artystyczne w mieście dołożą starań, aby za­
gadnienie architektoniczne i urządzenie wnę­
trza w kościele na Piasku jak najlepiej roz­
wiązać.

Należy się wielka wdzięczność 0 0 . Karme­
litom, za to, że. kosnół, który przez kilkadzie­
siąt la t był w zupełnem zaniedbaniu zostanie 
doprowadzony do należytego stanu. s.

40-lecie p re ze sa ,.Sokola" dra Rowińskiego.
Y dniu 24 b. iii. -sokolstwo K rak o w a  uczciło 

40-lecie pracy sokolej swego wieloletniego Pre­
zesa dr. Stanisława Rowińskiego. Na cześć Ju ­
bilata odbyta się uroczysta Akademja, w któ­
rej m. in. wziął• udział prezes Adam Zamoyski, 
jako delegat Zw. Sokolego z Warszawy. Uro­
czysty akt. hcldu rozpoczął się wprowadzeniem 
Jubilata do pięknie udekorowanej wielkiej 
sali „Sokola”, w której zebrane były wszyst­
kie oddziały sokole, a mian.: druhowie mun­
durowi, oddział wioślarski, 3 oddziały przysp. 
wojsk., sekcje: teimisowa, gier i zabaw oraz
pitki nożnej, dalej druhny i druhowie ćwiczący 
i wszystkie uczenice i uczniowie ..Sokola". 
Resztę sali wypełnili szczęknę zaproszeni 
goście.

Jubilata powitano burzą serdecznych' okla­
sków, perzem wiceprezes „Sokola" nad rad ca 
p. Kukulski, złożył mu imieniem Towarzystwa 
życzenia, wspominając w swom przemówieniu 
dawne lata wspólnej doli i niedoli na niwie pra­
cy sokolej. Zkolei zabrał głos prezes Zamoyski, 
życząc Jubilatowi dhigtoli lat dalszej działal­
ności, w imieniu Związku. Następnie przema­
wiała, delegacja wioślarzy, ofiarowując swemu 
prezesowi dyplom członka honorowego, przy- 
ezem zaprosiła go na chrzest łodzi jego imie­
nia. Dalszo przemówienia z życzeniami wypo­
wiadali: p. śmidowicz, jako delegat Bractwa 
Kurkowego; prof. Wodzinowski, imieniem gnia­
zda Kraków TT. (Podgórze), przyrzekając zara­
zem, jako dar. wymalowanie portretu Prezesa

m
cami miasta w towarzystwie orkiestry Zakła­
du wychowawczego Braci Albertynów. Na 
czele jechała w samochodzie ciężarowym tram ­
wajów miejskich orkiestra a za nią. w dwóch 
zacli zakładów wodociągowych przybranych 
kwieciem i transparentami — wychowankowie 
zakładów miejskich w strojach krakowskich. 
Korowód zatrzymał sio przed Pałacem Larischa 
mieszkaniem prezydenta miasta. Tu orkiestra 
odegrała kilka utworów, dzieci odśpiewały k ra­
kowiaki, poey.oni z balkonu powitała dzieci p- 
Rollowa. Pochód ruszył przed Pałac Księcia 
Metropolity, skąd dzieci po odśpiewaniu kilku 
pieśni odjechały w stronę Zwierzyńca.

.Tutro t. j : we środę o 5 pop. odbędzie się 
w Teatrze Powszechnym przy ul. Rajskiej 
„Święto Dziecka" z bogatym programem. Poza 
produkcjami muzykalno wokalnemi, Dr. Po- 
,/niak wygłosi odczyt p. t. ..Zdrowe dziecko 
przyszłością narodu". Obrazek sceniczny „Wi­
sła" wykonają dzieci z ochronki przy ul. Smo­
leńskiej. Na zakończenie „Jeszcze Polska nie
zginęła"  żywy obraz zo śpiewem przy akotn-
pa-n ja me u cie o rki e s t ry-,

do głównej sali ..Sokola", dalej delegat Miejsk. 
Komit. Wych. Fiz. i sekcji tennisowej. Wzru­
szającym momentem były wierszowane życze­
nia najmłodszych członków: maleńkiej dziew­
czynki i chłopczyka. Długi szereg życzeń za­
kończyły gratulacje druhny Mikulskiej i druha 
Skwirezyńskiego.

Serdecznym wylewem uczuć do lez wzru­
szony Jubilat podziękował za okazaną mu 
życzliwość, prosząc zebranych o dalszą, owoc­
ną współpracę dla dobra ukochanego ..Sokola".

Piękną uroczystość zakończyła defilada 
wszystkich oddziałów przed Prezesem i sztan­
darami sokołemi, poczem odbyły się ćwiczenia 
gimnastyczne. Po akademji podejmowano Ju ­
bilata i gości rautem na górnej sali.

NOWE LODZIE O. W. S.
W niedzielę w przystani wioślarskiej ..So­

kola” ks. Lorek ze Zgrom. Misjonarzy dokonał 
poświęcenia czterech nowych lodzi, a to: „Ro­
wiński" i „Pusłowski" (4-wioslowe). „Saper" 
(2-wiosl.), „Włodek’* (skiff na cześć mistrza 
Polski, Włodzimierza DlugOszewskiego). Po 
akcio poświęcenia lodzie spuszczono na urndę 
i urządzono rewję wioślarzy.

W tym samym dniu zebrała się w sali „So­
kola” Rada dzielnicowa pod przew. prezesa 
Rowińskiego i obradowała nad sprawami soko­
łem! dzielnicy krakowskiej.

'P rzyłączając się do ogólnego hołdu sokol­
stwa, Redakcja „Glcsu Narodu" składa p. 
Prezesowi serdeczne żyozonia. Ad multos 
annes!

Kasa oszczędności m Krakowa 
ufundowała pokój w Domu Akademickim,

Przykład godny naśladowania.

Komunalna Kasa Oszczędności m. Krakowa 
dzięki szczególniejszemu zrozumieniu potrzeb 
młodzieży akademickiej przez dyrektorów Ka­
sy pp. Dr. Tadeusza Fedorowicza i Józefa Do- 
rawskiego przyczyniła się wydatnie do ulżenia 
nędzy mieszkaniowej naszego akademika. Za­
rząd Ka-y ufundował pokój w budującym się 
Domu Akademickim im. Prezydenta .Mościckie­
go, dając tym wysoce obywatelskim czynem 
przykład godny do naśladowania.

Oalerja w Sukiennicach oświetlona elektr
Staraniem Dyrekcji Muzeum Narodowego 

Galerja obrazów w Sukiennicach została pierw 
sza w Polsce oświetlona w sposób umożliwia­
jący zwiedzenie jej również w porze wieczornej 
Szereg kierowników obcych instytucyj mu­
zealnych, który w ostatnich dniach miał spo­
sobność widzieć nowe urządzenia, wyraziło 
Dyrekcji Muzeum pełne uznanie. Galerja bę­
dzie na razie dostępna dla publiczności w po­
rze wieczornej tylko w soboty od godz. 7.30, 
do 9,30, począwszy od dnia 31 bm. We wtorek 
dnia 27 bm. odbędzie się zwiedzenie Galerji 
przy oświetleniu elektryczncm przez członków 
Rady miejskiej, członków Towarzystwa Przy­
jaciół Muzeum Narodowego i zaproszonych go­
ści.

Jubileusz 75 - lecia Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych.

W sobotę 31 b. m. rozpoczną się uroczy­
stości związano z działalnością najstarszego 
w Polsce Towarzystwa Przyj. Sztuk Pięk. w 
75-roeznieę założenia. Uroczystości będą miały 
nast. porządek: o godz. 10 rano Msza św. w 
kościele św. Anny celebrowana przoz Ks. Bi­
skupa Prof. Dr. Godlewskiego; o godz. 12-tej 
w gmachu Towarzystwa przy pl. Szczepańskim 
odsłonięcie tablicy ku czci artystów plastyków, 
poległych w walkach o niepodległość Polski; 
o godz. 12.30 uroczyste otwarcie wystawy „Ju­
bileuszowy Salon Krakowski 1930". O godę. 9 
wiecz. bankiet w dużej sali Grand Hotelu. W po 
niedzialek o 9 rano w kościele Marjackim od­
prawi Książe Metropolita Sapieha nabożeństwo 
żałobne za polskich artystów plastyków, zmar­
łych w czasie od 1S54 do 1980. Dalszy program 
obchodu obejmuje wybicie pamiątkowego me­
dalu projektu St .Popławskiego i wydani* 
księgi pamiątkowej.

Matka współdziałała z synem 
w ohydnej zbrodni.

Wczoraj donosiliśmy o potwornem morder* 
stwie jakiego dokonał Zdzisław Burzański na 
swym ojcu. zawiadowcy odcinka drogowego na 
przestrzeni Podgórze—Skawina. Jak się dowia­
dujemy. organa policji krakowskiej na skutek 
prowadzonych wczoraj dochodzeń aresztowały 
żonę tragicznie zmariego Teodora Burzariskie- 
go — 51-!etnią kobietę, podejrzaną o współ­
udział w zbrodniczym czynie syna. Burzańską 
odstawiono do wiozień sadowych.
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Do najstarszego  sk ła d a  forteDianów firm y

W ł a d y s ł a w  B o  o ń s k i
K r a k ó w ,  Rynak głów ny L. 34 .
nadeszły n o w e transporty fortepianów  

pianin firm krajow ych i zagranicznych  
które m ożna nabyć po cenach bardzo  
przystępnych i na dogodne spłaty. F irm a  
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y ­
staw ow ych  sal bez przym usu kupna

K R A J O W E :
S zk lelsk t
W ybrańskI

ZA G RANICZNE: -  F o rste r
K o ty k iew lc z
M ustol

I  F I S H A R M O N l i

I 
I 
I

Wielki wybór pianin i fortepianów
K R A JO W E :

B racia  F lb iger  
B e ttin g  
R ern to p f  
S om m erfe ld

ZA G R A N IC ZN E: 
B osen d orfer  Q uandt 
Ehrbar R ónisch
F iir ster  S ch w e ig h o fe r
G aveau  S ch o lze
H ofm ann

Dogodne ra tylWielki wybór w instrumentach używanych! ■■■=-----------------
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Miastom odmówił rząd pomocy 
finansowej.

Pogorszeni© ©ię sytuacji finansowej ©karbu 
•Zmusiło ministerstwo skarbu do silnego ogra­
niczenia swej akcji zapomogowej dla miast. 
Dotknęło to b. silnie nasze gminy miejskie, 
które przez swój związek domagały się od rzą­
du odroczenia spłat pożyczek zaciągniętych na 
zatrudnienie bezrobotnych, oraz dalszych po­
życzek na zasilenie funduszów kasowych.

Stanowisko władz centralnych' w tej sprawie 
Jest charakterystyczne. Ministerstwo skarbu 
odmówiło kategorycznie pomocy, motywując 
6wój krok rzekomą koniecznością nienarusza­
nia rezerw skarbowych. W obecnych warun­
kach gotowe jest ministerstwo pospieszyć 
miastom z pomocą tylko w wyjątkowych wy­
padkach.

Negatywnie też ustosunkowało się minister­
stwo skarbu do żądania prolongaty pożyczek 
zaciągniętych przez miasta na cele zatrudnienia 
bezrobotnych.

Skarb nie może przyznać dalszych ulg. 
gdyż wiele miast uzyskało możność konwersji 
tych pożyczek na pożyczki długoterminowe 
spłacane w ciągu 10 lat.

Równocześnie wywjera się przez minister­
stwo spraw wewnętrznych nacisk na miasta 
w kierunku oszczędnościowym.

Pierwszem miastem, które wzięto do pewnego 
stopnia w kuratelę jest Łódź. M*a konferencji 
w ministerstwie spraw wewnętrznych kazano, 
przedstawicielstwu miasta zredukować budżet 
na r. 1930/31 o 6 miłj. zł.

Dobiera się więc rząd do miast.

Spółdzielczość w Małopcisce wzrasta
pod względem ilości członków i zasobów 

finansowych.
Wydział Związku Stowarzyszeń zarobko­

wych i gospodarczych we Lwowie opublikował 
sprawozdanie z działalności Związku za rok 
1928. Poprzedzają je uwagi charakteryzujące 
ogólną sytuację gospodarczą kraju w okresie 
od stycznia do grudnia 1928, sytnację gospo­
darczą warstw ludowych, rzemiosła, urzędni­
ków i robotników-. Przegląd ten dąży do wy-, 
kazania, że niezależnie od zmieniających się 
konjunktur, warstwy te w całej prawie rozcią­
głości stoją pod groźnym dla ich rozwoju na­
ciskiem gospodorczej przewagi produkcji tak 
zagranicznej, jak  i — w odniesieniu do szere­
gu gałęzi przetwórstwa   krajowej, ale na
innych formach prawnych i innych podstawach 
opartej. .Wykazuje także, że podniesienie eko­
nomiczne tych warstw, a zatem ustalenie ich 
pozycji społecznej, zależy od rozwoju organi­
zacji spółdzielczych, opartych na zdrowych 
zasadach solidaryzmu i samopomocy.

Ruch spółdzielczy wykazał w r. 1928 we 
wszystkich swych organizacjach znaczny roz­
wój, pogłębiła się też świadomość społeczeń­
stwa co do znaczenia tegoż ruchu.

Jednam z czterech wielkich ugrupowań 
ogniskujących życie spółdzielcze w Polsce jest 
Unja Związków spółdzielczych, do której nale­
ży omawiany związek stowarzyszeń zarobko­
wych we Lwowie. Poza Unją działa na terenie 
ziem polskich Związek Spółdzielni Spożywców, 
Zjednoczenie Związków Spótdz. Roln. i niezblo- 
kowane związki rewizyjne tworzone przez 
mniejszości narodowe.

Ogół spółdzielni, należących do lwowskie­
go Związku stowarzyszeń, wzrósł w r. 1923 o 
12 placówek, t. j. o 6%. Z cyfry 206-ciu przy­
pada na spółdzielnie kredytowe 157, wspólne­
go zbytu i zakupu 27, wytwórcze 12, budowla- 
no-mieszkaniawe 6, różne 4. Rość członków 
związkowych wzrosła ze 185.153 do 204.973. 
Przyrost wynosi tedy 11%. Bezwzględną 
większość członków stanowią rolnicy (60.84%), 
następnie wolne zawody i urzędnicy (14.24%), 
rzemieślnicy (12.18%) wreszcie robotnicy 
(6.08%). Największą ilość członków wykazują 
Spółdzielnie kredytowe. Kapitał bilansowy 
spółdzielni wyraża się kwotą 56,332.881 zł., 
czyste zyski 864 tyś. z l  Stosunki kredytowe 
spółdzielni związkowych z Bankiem Polskim 
i Bankami państwowymi rozwijały się pomyśl­
nie.

u non s
Ogłoszone przez ministerstwo komuni 

kacji sprawozdanie z , ruchu • kolejowego  
w marcu b. r. wykazuje dalsze znaczne 
zmniejszenie się przewozów-, zwłaszcza to- 
warow-yc.h, co posiada szczególne . znaczenie 
z tego względu, iż na towarowym ruchu 
opiera się głównie dochodowość koleji.

W marcu r. b. P. K. O. przewiozły ogó­
łem . 12,268.559 p o d r ó ż n y c h  wobec 
11,064.774 w lutym r. b. Wzrost o 10.9% 
tłumaczy się w-iększą o 3 liczbą dni w mar­
cu. Natom iast w  porównaniu z marcem 
1929 roku przewóz podróżnych spadł w mar 
cu r. b. o 7.2%. W związku z ogólnem  
zmniejszeniem się ruchu podróżnych, zarzą­
dzono w- celach oszczędnościowych nieznaez 
ną wogóle redukcję pociągów pasażerskich 
lokalnych mniej zaludnionych, nieprzekra- 
czającą jednak 2— 3%. Regularność biegu

pociągów pasażerskich wyniosła w marcu 
przeciętnie 98.4% .

W  ruchu towarowym trwało w dalszym  
ciągu zmniejszenie się przewozów, szczegól­
niej węgla. Koleje przewiozły w marcu r. b. 
5,644.996 tonn, co w porównaniu z lutym  
r. b- (5.073.784 tonn) daje wprawdzie zwięk­
szenie przewozu o 11.3%, jest to jednak 
pozorny wzrost, wywołany większą liczbą 
dni w marcu. Natomiast w porównaniu 
z marcem r. ub. (7.155.773 tonn) przewozy 
towarowe zmniejszyły się o 21.1% .

W pływy polskich kolej państwowych 
zw iększyły się nieco w marcu r„ b. i w ynio­
sły  razem zł. 103,223-298. z czego na prze­
wóz podróżnych przypada zł. 25.274.845. 
przewóz bagażu i przesyłek ekspresowych 
1,398.858, przewóz towarów — 74.86S.S60, 
inne uboczne wpływy — 1,680.735. ,

Nowe drogi naszej polityki rolnej
Doniosłe uchwały konferencii rolniczej w ministerstwie.

Ustawa przemysłowa będzie 
zrewidowana.

Iżby rzemieślnicze i przemysłowo-handlowe 
całej Polski organizują wspólną akcję celem 
spowodowania rewizji ustawy przemysłowej 
przez ministerstwo przemysłu i handlu. Ustawę 
tę, jak  wiadomo, opracował rząd i ogłosił ją 
dekretem Prezydenta Rzplitcj.
^ .R ew iz ja  dotyczyć ma zwłaszcza paragrafu 

ustawy zawierającego spis zajęć zaliczo­
nych do kategorji rzemiosł. .(

Spis ten, jest bardzo niekompletny j raz po 
ras mtusl być uzupełniany. , •

Wniosek o rewizję ustawy nie natrafił na 
większe trudności bowiem wjatdze też niezado­
wolone są z ustawy.* '

Ja k  już donosiliśmy w  ub. sobotę i nie­
dzielę obradowała w Warszawie konferencja 
rolnicza, która miała zastanowić się nad ra­
cjonalną polityką rolną w najbliższym roku 
gospodarczym. ‘

W yaiki jej ujęto w formę uchwał, precyzu­
jących stanowisko sfer rolniczych wobec naj­
ważniejszych zagadnień bieżących.

DŁUGI WSI.
f

W dziedzinie polityki kredytowej potrzeby 
rolnictwa są następujące: Zadłużenie rolnictwa 
w instytucjach kredytowych i spółdzielczych 
wynosi 661.5 railj. zł., z których 277.5 milj. zł. 
wymaga konwersji, względnie prolongaty.

Do powyższych sum nie wliczono zaległo­
ści rat, przypadających Towarzystwu Kredyto­
wemu Ziemskiemu w Warszawie od stowarzy­
szonych, k tóre to raty  wynoszą na dzień 25 
maja b. r. 19,545.000 zł. Jt, sumy tej zrzeszone 
rolnictwo będzie mogło zapłacić 12,000.000 zł, 
a więc na doraźną pomoc kredytową potrzeba 
7,500.000 zł. Poza tern nie wliczono również 
zaległych rat w- stosunku do innych instytu- 
cyj długoterminowego kredytu rolniczego. Nad­
mienić trzeba, że najbliższa czerwcowa rata 
również w dużym s to p n iu  nie będzie mogła być 
wpłacona. ~  1

Sumy wyżej wskazane nie obejmują zobo­
wiązań rolniczych w stosunku do osób p r y w a t ­
nych, w szczególności nie obejmują sum potrzeb­
nych na zwalczanie lichwy na wsi, które to 
pótrzeby są obliczone na sumę około 90,000.000 
złotych (Konferencja opowiedziała się za po­
trzebą uruchomienia tej sumy).

Bieżące potrzeby w zakresie kredytu krót­
koterminowego Konferencja uznała naogół za 
zaspokojone. Konferencja zwróciła jednak uwa­
gę na konieczność powiększenia krótkotermi­
nowego kredytu w okresie żniwnym o sumę 
70,000.000 zł. Poza tem konferencja wyraziła 
opinję, iż konieczne jest ustanowienie dla spła­
ty  kredytów ma jesienne nawozy sztuczne ter­
minu 16-miesięcznego.

przy życiu w- przyszłym roku gospodarczym 
Związku Eksporterów zboża, z tem. te winien 
on służyć przedewszystkiem jako czynnik roz­
dzielania zaświadczeń wywozowych. Wywinięto 
również postulaty nelnego zniesienia ograni­
czeń przemiałowych”  niestosowania ograniczeń 
wywozowych w- stosunku do otrąb.

i ORGANIZACJA HANDLU ZBOŻEM.
Obok właściwej polityki zbożowej uzdrowie­

nie i programowa rozbudowa rolniczego apa­
ratu handlowego stanowi niezbędny warunek 
trwałej sanacji stosunków na wsi. ;

- Nie negując doniosłego znaczenia roli han­
dlu prywatnego, konferencja wyraża opinję, że 
tylko dobrze zorganizowany i równomiernie na 
terenie całego państwa rozmieszczony aparat 
rolniczo-handlowy, zwłaszcza spółdzielczy, za­
pewnić może producentom rolnym maksimum 
korzyści. Dlatego niezwłoczne podjęcie progra­
mowych prac w kierunku stworzenia tego ro­
dzaju aparatu uważa konferencja za niezbędne.

JAKĄ Ma  BYĆ PAŃSTWOWA AKCJA
INTERWENCYJNA? '

Akcja interwencyjna państwa przy skupie 
zboża jest niezbędna aż ao chwili, w której 
ceny za zboże nie dojdą do poziomu, pokrywa­
jącego koszta produkcji. Akcja ta powinna być 
zasadniczo prowadzona w takim zakresie, aby 
zwłaszcza w okresacl , słabszych możliwości 
wywozowych ceny wewnętrzne możliwie do­
prowadzone były do poziomu ceny wywozowej 
zwiększonej o stawkę premji.

Standaryzację zboża winno poprzedzić ujed­
nostajnienie produkcji i umożliwienie uszlachet­
niania zboża na miejscu produkcji lub w lokal­
nych spółdzielczych instytucjach rolniczo-han- 
dlowrych ze względu na nierentowność wykony­
wania czynności standaryzacyjnych w magazy­
nach dalej położonych.

kowie 8.88—8.89 zł: czeki dolarowe po 8.90% . 
8.91% zł.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa 26 maja. Budapeszt 155.85. 156.25, 

155.45: Holandja 358.73. 359.63, 357.83; Londyn 
43.34%, 43.45, 43.23%; Nowy Jork 8.91. 8.93. 
8.89: Paryż 34.97%, 35.06, 34.89; Praga 26.45%, 
26.52, 26.38%: Szwajcaria 172.55, 172.98, 172.12; 
Sztokholm 239.30. 239.9G. 238.70; Wiedeń 125.80, 
126.11. 125.49: Włochy 46.75. 46.87. 46.63; Ryga. 
171.70. 172.13, 171.2-7; Berlin w obrotach prywat­
nych 212.82. , ' -

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Warszawa 26 maja. Bank Dyskontowy 116 —

Bank Polski 171V,. 171 Bank Zachodni 73
Bank Związku Spółek Zarobkowych 72% — Cho- 
dorów 142%. 144 — Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 
35%, 36, 35% — Węgieł 49 — Ostrowiec ser. B. 
58 — Rudzki 20 — Starachowice 19%.

Pożyczki; 4% prom jo wa inwestycyjna 109 — 
5% dolarowa 63, 62%. 63 — 5% konwersyjna 
55 — 7% stabilizacyjna 86 — 8% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 94

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 26 maja. Paryż 20.27%. Londyn 

25.12%, Nowy Jork 5.17.00. Belgja 72.10. Wio­
chy 27.09. Hiszpanja 63.00. Holandja 207.95. Ber­
lin" 123.36. Wiedeń 72.92%. Sztokholm 138.60, 
Oslo 138.30. Kopenhaga 138.30, Sofja 3.74%. Pra­
ga 15.33; Warszawa 58.00, Budapeszt 90.33%.

U *

JAK USUNĄĆ LICHWĘ?
i Konferencja wysunęła potrzebę zmniejsze­

nia obiegu weksli rolniczych i zastąpienia ich 
tam, gdzie to jest mcżliwe, przez skrypt dłużny, 
jako formę kredytu bardziej odpowiednią dla 
rolnika.

W yraziła dalej opinję, że obecny poziom 
stopy procentowej jest dla rolnictwa zbyt wy­
soki i uznała za wskazane przeznaczenie odpo­
wiednich sum budżetowych na obniżenie stopy 
procentowej w stosunku do kredytów krótko- 
i długoterminowych. Dotyczy to w szczególno­
ści kredytów, które uległy lub mają ulec pro­
longatom w związku z kryzysem rolniczym.

Co do kredytu warrantowegó, to wyrażono 
zdanie, iż należałoby dążyć do zapoczątkowa­
nia narazio na małą skalę tytułem próby tej 
formy kredytu.

K redyty tak zwane sanacyjne winny >być 
udzielane na sanację spółdzielczości rolniczo- 
handlowej, przyczem winny być uwzględniane 
również potrzeby Towarzystw Kredytowych
Ziemskich.

OCHRONA CELNA PRODUKCJI KRAJOWEJ.
{W sprawie ochrony celnej zbóż konferencja 

zasadniczo wypowiada się za podniesieniem 
stawek celnych na 4 zboża główne, na kukury­
dzę i na ryże Wysokość stawek celnych winna 
być tak  obliczona, aby bezwzględnie broniła 
rolnictwo przed konkurencją zagraniczną.

Myśl porozumienia eksportowego polsko- 
niemieckiego znalazła zasadniczo aprobatę kon­
ferencji. Zgłoszono jednak szereg zastrzeżeń.

Co do premij wywozowych konferencja uwa­
ża je tylko za jeden ze środków łagodzenia 
przesilenia rolniczego. Itcz za. środek szczegól­
nie ważny. Premiowanie należy stosować w sto­
sunku do wszystkich 4 zbóż. przyczem pszenica 
winna być wyżej premjowana

Odpływ walut z Banku Polskiego '
i silna : redukcja obiegu biletów bankowych.

Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę 
maja r. b. wykazuje zapas złota 702,290.000 z!., 
tj o 56.000 zł. więcej, niż w poprzedniej deka­
dzie. Pieniądze i należności zagraniczne zali­
czone do pokrycia zmniejszyły się o 17.770.000 
zł, do sumy 280 mil. zł. 54 tys. zl. również i nieza 
liczone do pokrycia zmniejszyły się o 6 mlj. 
868 tys. zł. do sumy 111 milj. 374 tys. zł.

Portfel wekslowy spadł o 9 milj- 938 tys. 
zł. i wynosi 583 milj. 197 tys. zł. Pożyczki za­
stawkowe spadły o 308 tys. zł. do 70 milj. 436 
tys. zł. Inne aktyw a wynoszą. 124 milj. 524 
tys. zł. zatem o .3 miłj. 654 tys zł. więcej niż 
w poprzedniej dekadzie

IV pasywach pozycja natychmiast płatnyc.: 
zobowiązań wzrosła o 23 milj. 677 tys. zl. 5378 
milj. 53 tys. zł.) Obieg biletów ; bankowych 
zmniejszył się o 55 milj. 251 tys. zł. (1,2 " 
milj. 608 tys. zł.).

Stosunek procentowy pokrycia obiegu bi­
letów i natychmiast płatnych zobowiązań Ban­
ku wyłącznie złotem wynosi 43.61 proc. (13.61 
proc. ponad pokrycie statutowe), pokrycie kru­
szców o-walutowe 62.11 proc. (22.11 proc. po­
nad pokrycie statutowe), w,reszcie pokrycie
złota samego tylko obiegu biletów bankowych
wynosi .58.49 proc.

 o---------

Akcje nadal w zaniedbaniu.

Budowa radiostacji lwowskiej postępuje 
naprzód.

76-metrOwe maszty. —  We wrześniu koniec 
robót.

Budowa nowej wielkiej radjostacji na tere­
nie Targów- Wschodnich we Lwowie postępuje 
naprzód. Ja k  nas uprzejmie informował p. inż. 
Miński, istnieje nadzieja, że we wrześniu roz­
głośnia będzie gotowa do pracy.

Najważniejszą . rzeczą jest budowa dwóch 
masztów. Będą one mieć po 76 metrów wy­
sokości. Nawiasem mówiąc, wieża Eiffla jest 
cztery razy wyższa, ponieważ jednak maszty 
radjostacji lwowskiej staną na Wysokiem wzgó­
rzu. przeto bodaj że wyżej sięgać będą nad po­
ziom morza. Każdy maszt składać się będzie 
z 11 kondygnacyj teni węższych, im wyższych. 
Obecnie robotnicy pracują nad budową 3-ciej 
kondygnacji pierwszego masztu. Roboty wy­
konuje firma Cegielski z Poznania. '..Mieliśmy 
sposobność obserwować zręczność, z jaką ro­
botnicy poruszają się po tem wąskieni ruszto­
waniu windując coraz wyżej żelazne belki.

Po ukończeniu pierwszego masztu pzyjdzie 
kolej na drugi. Narazić wykonano fundamenty, 
co nie jest bagatelką, bo pod tego rodaju kon­
strukcje stalowe trzeba kłaść podwaliny beto­
nowe. na kilka metrów wgłąb. Ukończono rów­
nież fundamenty budynku radjostacji. w któ­
rym znajdzie ) pomieszczenie aparatur: 'roz­
głośni. Budynek ma być 7. końcom li.pca po­
kryty dachem. Pracami temi kieruje inż. Zi- 
niewicz-Zinnwczak,

Do now ego budynku  p rzy jdzie  też now a 
aparatura, gdyż nowa rozgłośnia pracować bę­
dzie z silą 16 k ilow atów , (s).

Programy stacyi radjowych.
Środa 28 maja. 1

Kraków  (312.8). G. 11.30 Przegląd prasy k ia , 
jowej: 11.58 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 P łyty  
gramofonowe; 1.3.10 K om unikat meteorologiczny; 
15 Komunikat, gospodarczy; 1 16 Pieśni - majowe 
z W ieży Marjaekiej 16.15 Program  dla dzieci;
16.45 P ły ty  gramofonowe 17.15 „Najnowsza liry­
ka niemiecka** — p. Dusza Czara; 17.45 K oncert 
z W arszaw y; 18.45 „Krwotoki nosa i zapobiega^ 
nie tymże** — dr L. M ichauf: 19.10 „Skrzynka** 
i giełda rolnicza; 19.25 Prasow y Dziennik Radjo- 
wy; 19.40 K w adrans harcerski; 19.58 Sygnał cza­
su; 20 Hejnał z Wieży M arjaekiej; 20.05 Rozmai­
tości; 20.30 K oncert wieczorny poświęcony pio­
senkom ludowym: starofrancuskim , polskim, czes­
kim, hiszpańskim i włoskim, w w ykonaniu p. St. 
Korwin-Szymanowskiej. akomp. dyr. B. W allek- 
W alewski; 22.10 Felieton z W arszawy: 23 Muzy­
ka taneczna: 24 Hejnał z W ieży Marjaekiej.

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z_ W ieży M arjaekiej; 12.05 P ły ty  gram ofonowe;
17.45 Koncert, popularny: 18.45 Rozmaitości; 19.25 
Prasowy Dziennik Radiow y; 19.40 Dalszy ciąg 
rozmaitości; 19.58 Sygnał czasu: 20.05 Odczyt
z W arszawy: 20.30 K oncert z K rakow a, 22.10 
Feljeton z W arszaw y; 23 Muzyka taneczna z Ba­
gateli.

Warszawa (1411.7). G. 11.30 Przegląd prasy 
krajowej; 11.58 Sygnał czasu; 12.10 P łyty  gram o­
fonowe; 15.20 „O szkołach zawodowych żeń­
skich**: 16.15 Program  dla dzieci: 16.45 P ły ty  
gramofonowe; 17.15 „W śród książek**; 17.45 Kon­
cert popularny; 20.05 „O tańcu polskim z XVII i 
XVIII w.**; 20.30 K oncert kam eralny: dyr. ,T. Ozi- 
miński (skrzypce). L. K am ieńska (śpiew), prof. L. 
K am ieński (fort,.) i prof. L. Urstejn (akomp.); 21.10 
K wadrans literacki: p. W. ■ S tekkerow a (M. R ut­
kowska); 21.25 Dalszy eią.g koncertu.

Poznań (334.8). G. 17.45 Audycja bajek ja ­
pońskich. W ykonaw cy: F. Krysiewiczowa (so­
pran), .1. K ondradt (recyt.). prof. Fr. Kubasiewicz 
(fort.); 18.25 litw ory  kompozytorów polskich (o-

Gichla akcyjna pod znakiem zastoju. Z akcyj dogra K. Kauifusówna) (skrzypce"),
drobne obroty tylko Bankiem Polskim i lekko Katowice (408.7). O. 17.15 _ Prof. Dzięgiel:
zniżkową Pharmą. 'Papiery procentowe również
w zaniedbaniu.

Płacono za Bank Polski 170 zl: za Pharmę
C zl. Pozatem oferowano bez tranzakcji; Tohana 
po 4.30—4.50 zł: Zieleniewskiego 47—48.50 zł;
Chybie 30.25 zł.

Z walut dolar lekko zniżkowy. Płacono za go- 
Komfereneja wypowiada się za utrzymaniem tówkę dolarową w obrotach prywatnych w Kra-

. Gdzie i kiedy szliśmy przed innymi naprzód**; 
10.05 Codzienny odcinek powieściowy; 19.20 K. 
Nitscliowa: „Gospodyni śląska**: 20 Dr T. Dobro 
wolski: „Działalność Muzeum Śląskiego w Kato 
wicach**: 20.30 Koncert wieczorny: „ 21.10 Kwa 
drans literacki z Warszawy; 21.25 Dalszy ciąg 
koncertu; 23 Skrzynka pocztowa w języku fran 
cuskim. ,
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Przyjęcie dziennikarzy polskich 
przez premjera Maniu.

Bukareszt (PAT). Delegacja sekcji polskiej, 
polsko-rumuńskiego porozumienia prasowego, 
złożona z 13 dziennikarzy, przybyła dzisiaj ra ­
no do Bukaresztu i powitana była na dworcu 
przez szefa gabinetu Rady min. Filottiego i 
przedstawicieli syndykatu dziennikarzy. Od 
granicy towarzyszył delegacji, delegat prezy- 
djum rady min. Jamandescu, oraz dwaj dele­
gaci syndykatu dziennikarzy. Po uroczyśtem 
złożeniu wieńca na grobie Nieznanego Żołnie­
rza, dziennikarze polscy przyjęci będą przez 
premiera Maniu. Następnie sekcja rumuńska, 
polsko-rumuńskiego porozumienia prasowego, 

podejmować będzie gości polskich śniadaniem. 
Popołudniu na9tąpi otwarcie konferencji.

KATASTROFA RUMUŃSKIEJ AWIONETKI.
Bukareszt. (PAT). Wczoraj po południu na 

lotnisku Baneasa a wionę tka, należąca do inż 
Miscea Cantacuzcnp, wywróciła się przy lado 
waniu. Aparat został całkowicie zniszczony. 
P . Calotte Polizu Missuneshi, k tóra prowadzi 
ła  awionetkę, uległa ciężkiemu poranieniu. Inż 
Cantacuzenc, który znajdował się w a.wionct 
co jako pasażer, odniósł tak ciężkie obrażenia 
ie  po przewiezieniu do sanatorjum, zmarł po 
dwócb godzinach.

Barbarzyństwo policji jugosłowiańskiej.
Krwawe kontuzje na stopach aresztowanych 

Chorwatów".
Wiedeń. (PAT). Wiedeńskie biuro korespon 

dencyjno donosi z Białogrodu: Na dzisiejszej 
rozprawie o zdrado stanu, przesłuchiwany był 
lekarz policji zagrzebskiej dr. Farkasz, który 
został zwolniony od tajemnicy urzędowej przez 
ministra spraw wewnętrznych. Dr. Farkasz zo 
znał, że przy oględzinach Inka rok i eh stwierdził 
u aresztowanego Jelasicza, krwawe kontuzje 
pod stopami obu nóg. Świadek stwierdził ró 
wnież, że Jelasicz cierpi na wadę serca. .Test 
prawdopodobnem, że ślady krwawe pod stopa­
mi są pozostałością pó uderzeniach. Wnioski 
obrońców, by Jclasic-za poddano na sali sądo­
wej ponownemu badaniu lekarskiemu i '  by dr. 
Farkasz zbadał także stan zdrowia- oskarżone­
go Kremsira, zostały przez trybunał odrzu-

- ■ | { oone.

Prezydent policji broni bolszewfzmu.
Ostre ataki na Schobera.

Wiedeń. (PAT). Przywódca Hcimwehry dr. 
St-idle wygłosił w Feldkirch mowę, w której 
ostro zaatakował kancclrsa Schobera, zarzu­
cając mu, że ustawę o rozbrojeniu wniósł dla­
tego. ponieważ tego wymagała angielska par- 
tja robotnicza. Jest rzeczą tragiczną, powie­
dział on, że prezydent policji z roku 1927 bro­
ni bolszewizmu w roku 1930. Skrytykowawszy 
następnie mowę ministra, Sc-huniy’ego, oświad­
czył dr. Steidle, że Heimwehra odzyskała te­
raz zupełną swobodę ruchów i wyczekuje zo 
spokojem dalszych kroków stronnictw rządo- 

-wych. Od stanowiska tych stronnictw zależeć 
będą dalsze decyzje Hcimwehry.

Ukraińscy terroryści przed sądem.
ZAMACH BOMBOWY NA TARGI WSCHODNIE BYŁ OD DAWNA

UPLANOWANY.

Chiny w ustawicznym ogniu wojny.
Londyn (PAT). ..Daily Telcgraph“ donosi 

z Pekinu, żc Fcng Yu Siang i Yeti Hsi Szan 
wydali odezwę, w7 której oświadczają, że woj­
ska ich w sile 200 tysięcy, ludzi rozpoczęły 
ofenzywę przeciwko Czang Kai Szekowi.

Ziemia w Japonji drży.
Londyn (PAT). Korespondent „Times‘a “ 

w Tokio donosi, ie  wczoraj rano o g. 1-35 
j w Yokohamie i okolicach nastąpiło trzęsienie 
ziemi, które trwało z przerwami około 25 mi­
nut. Trzęsienie nie wyrządziło poważnych 
szkód.

TRZĘSIENIE ZIEMI W KRAINIE.
Tnsbruck. (PAT.). Dnia 24 b. tn. o godz. 

(■23.02 43 sck. zarejestrował tutejszy sejsmo- 
j graf średnie trzęsienie ziemi. Największy ruch 
; ziemi stwierdzono o godz. 23.03.35 ś. Aparaty 
rejestrowały trzęsienie przez 8 minut. Odle­

g ło ść  od ogniska wynosi 200 klin., znajduje się 
ono prawdopodobnie w Kradnie lub w Po- 
brzeżu.

Panika w Rangoon.
Bezrobotni kulisi wywołali krwawe rozruchy.

Rangoon (PAT). W dniu wczorajszym do- 
fzło tu do poważnych rozruchów, wywołanych 
przez kulisów, zajętych czasowo w dokach,

. podczas strajku pracowników portowych, k t ó ' , 
rzy po zlikwidowaniu strajku znaleźli się bez

W gmachu lwowskiego Sądu Okręgowego 
przy ulicy Batorego rozpoczął się wczoraj pro­
ces 17 młodych Ukraińców7, oskarżonych o wy­
stępną działalność z ramienia Ukraińskiej Woj­
skowej organizacji, czyli t. zw. U. Wo. O.

Rozprawę otworzył sędzia s. o. Jagodziński, 
w skład trybunału wchodzą sędziowie: Angiel­
ski, Śieżanowski i jako zastępca wota-nt Dr 
Peter. Oskarża prokurator Dr Lipsch. Na wstę­
pie wylosowano lawę przysięgłych. Po ustale­
niu listy przysięgłych i pouczeniu przez .sędzie­
go Jagodzińskiego, zabrał głos były prokurator 
sądu wojskowego p. Hecht, zgłaszając powódz­
twa) cywilne w7 imieniu panny Marji Streitów- 
ny, urzędniczki Targów Wschodnich, która zo­
stała ciężko raniona w dniu 7 września 1929 r. 
skutkiem wybuchu bomby, przyniesionej przez 
jednego z terory.stów w walizce i umieszczonej 
w biurze Za,rządu Targów Wschodnich. Po­
wództwo żąda m. in. 10.000 zł. za ból, 10.000 
zł. za utratę słuchu, 10.000 zł. za oszpecenie 
twarzy i t. d.

Na salę wprowadzono pod eskortą policji 
17-tu oskarżonych.

Są, to: Roman Józef Bida, urzędnik prywatny, 
Taras Kruszełnicki, student Uniwersytetu J. K., 
Włodzimierz Popadjuk, student Uniwersytetu 
J. K., Michał Tereszczuk, abiturjent gimn., Jan 
Wacek, rolnik zo Zniesienia, Józef Nahorlewicz, 
ogrodnik, Włodzimierz Machnicki,, mechanik 
maszynowy, Józef Kiryluk, leśniczy. Stefa,nja 
Szuszkiewiczówna, studentka Uniw. J. K., Ro­
man Kaczmarski, właściciel składu z obuwiem, 
Michał Kołodziński, student Uniw. J . K., Leon 
Hoszowski, introligator, Włodzimierz Łemiszka, 
student Uniw. J. K., Stefan Ogrodnik, student 
Konserwatorium, .Jurij Onyszkiewicz, absolwent 
szkoły handlowej, Jarosław  Kulczycki, absol­
went seminarjurn, -Jarosława Kliszówna, urzęd­
niczka prywatna.

Oskarżeni, ludzie młodzi, inteligentni, ubrani 
nienagannie, zajęli miejsca na trzech ławach 
i spokojnie słuchali aktu oskarżenia, odczyty­
wanego z przerwami przez blisko trzy godziny. 

Akt oskarżenia zarzuca wszystkim 
należenie do Ukraińskiej Wojskowej 

Organizacji. '
Najstarszymi członkami tego terorystyczncgo 
sprzysiężenia byli: Bida, Popadjuk .1 Kruszel- 
nicki. Popadjuk, Kruszełnicki ..i Kołodziński

stanowili razem
t. zw. trójkę,

gdyż U. Wo. O. jest zorganizowana systemem 
trójkowym.

Inną grupę członków stanowią: Tereszczuk, 
Wacek, Nahorlewicz, Machnicki, Kiryluk, Ho­
szowski, Łemiszka i Szuszkiewiczówna, wszy­
scy zamieszkali na Zniesieniu. Szuszkiewiczów­
na i Kliszówna, znana poci pseudonimem „Sław­
ka", odgrywały ważną rolę w organizacji, jako 

łącznik między oskarżonymi, 
a ich tajnemi władzami.

Ośmiu oskarżonych uczęszczało w lecie 1929 
roku na

kurs urządzony przez U. Wo. O.
na wzgórzach nad Zniesieniem. Przedmiotem 
kursów były wiadomości o polskiej armji i po­
licji, W ykładał jako instruktor Kołodziński. 
Kilku oskarżonym udowodnione rozszerzanie 
tajnego organu U. Wo. O. „Surmy", drukowa­
nego zagranicą i przemycanego do Polski. 
Machnicki gościł w swem mieszkaniu przez 
kilka dni

tajemniczego komendanta,
ukrywającego się pod pseudonimem Urbański. 
Władze polskie stwierdziły, że pseudonimu te­
go używa niejaki Emil Senyk, krajowy komen­
dant U. Wo. O. Ów Senyk urządził w miesz­
kaniu Machnickiego

skład tajny materjałów wybuchowych.
Były to  granaty, spłonki i sztabki ekrazytu.

Kilku oskarżonych planowało 
! akty sabotażowe 

w Lasach państwowych i na stacji kolejowej 
w Winnikach. Zamiar nie został wrykonanv, czę­
ściowo z powodu cofnięcia się dwu osób, w cią­
ganych do spisku. Nic zdołano również doko­
nać zamachu na wywiadowcę Ogrodnika i pod­
komisarza Feduniszyna, które to  zamachy by­
ły już

szczegółowo przygotowane
i omówione między oskarżonymi. Udało się na­
tom iast oskarżonym wykonać zamach na Targi 
Wschodnie. Plan zamachu powstał z końcem 
sierpnia 1929. Komendant U. Wo. O., wspom­
niany Senyk,! nakazał Popądjukowi dostarcze­

nie potrzebnych ludzi. Popadjuk poruczył dobór 
ludzi Bidzie.. ,’! ■ v - : 1

(fo d ztę tzo w a n ie
Znana w całe/ Polsce Odlewnia dzw onów

p .  Jiarotc tfcfkwabego 
TV f £ S s a # e i  Sz d ł i c l s f e a

w ykonała  dla kościoła para fja lnego  w Ko­
stnic pow ia t Łańcut tr zy  dzw ony o łącznej 
w adze S53 kg., dostra ja jąc je do ocalonego 
z  czasów w o jny  św ia tow ej dzw onu, w ażą­
cego 320 kg. D zw ony te z najlepszego m a­
teriału w kró tk im  czasie w ykonane, oraz 
na donodnych pod ka żd ym  w zględem  w a­
runkach, przedstaw iają  się bardzo efektow nie, 
a sharm onizow anie i barw a tonów są w spa­
niale. Głos ich g łęboki, organow y budzi po­
dziw  tak u para fian  ja k  i  w  okolicznych  
wioskach.

D latego szczerze i serdecznie Szanow nej 
F irm ie w sw ojem  i para fjan  m oich im ieniu  
za  te przep iękne dzw ony d zięku ję  i polecam  
ją , jako  w catej pe łn i na to zasługującą , 
w szystk im  Przew ielebnym  K siężom  Pro­
boszczom . \
K o s tn a d n ia  22 m aja  1930 r.

Ks. Juljan K rzyżan ow ski \ 
proboszcz.

300.000 SŁUCHACZÓW OKLASKIWAŁO WODZA FASZYZMU. — .,NLE POZWOLIŁ NARO
DOWI WŁOSKIEMU ZAPAŚĆ W SEN".

Warszawa. (TcT-f. wl.). Z Medjolanu dono- 
zą: Wobec . olbrzymiego tłumu, złożonego 

przeszło 300.000 słuchaczów, wygłosił Musso- 
lini przemówienie, któremu przypisują duże 
znaczenie polityczne.

Przedewszystk-iem Mussolini 'zaznaczjń, żą 
przemówienia jego we Florencji i Liworno by­
ły przez niego dobrze przemyślane i dały re­
zultaty, których się spodziewał, mianowicie 
nie pozwoliły narodowi włoskiemu zapaść 

sen, z którego obudzenie się mogło go po- 
tawić wobec tragicznych niespodzianek, jakie 

zdarzają się w historji. Muszę jednakże poczy­
nić pewno zastrzeżeniu, mówił Mussolini. Oma­
wiając- moje -przemówienia, potraktowano nie­
które sprawy w sposób groteskowy, a nawet 
śmieszny. Prócz tego mówiono, że podróż mo­
ja stała w związku z sytuacją ekonomiczną 
kraju. Jest to zupełnie fałszywe. Na-lcży -st-wier 
dzić w tom mieście, które jest najwa-żniejszem 
ośrodkiem produkcji gospodarczej Italji. że sy­
tuacja ekonomiczna Włoch nie jest gorsza, niż 
innych państw.

Mussolini przypomniał dalej kilka fałszy­
wych pogłosek kursujących zagranicą, np. o 
rzokomem wprowadzeniu stanu oblężenia wr Me 
djolanie i o wylądowaniu wojsk włoskich w Al- 
banji, nazywając je absurdalnemu

Mówca przypomniał, że przed 15 laty Wio-' 
chy przyłączyły się do -państw wojujących i 
wyliczył straty, które kraj poniósł w czasie

wojny światowej — 652.000 zabitych’, 400.000 
inwalidów, miljon rannych.

Dzisiejsza rocznica nie ma jednak na oclu 
ożywienia dawnej nienawiści, ponieważ szcze­
rze i lojalnie pogodziliśmy się z naszymi wro­
gami, a nawet , z niektórymi z nich zawarliśmy 
prawdziwą, przyjążń. ;

Dziś narócl wioski panuje nad swym losem. 
Jesteśm y zupełnie pewni naszej , przyszłości. 
W tym kierunku zwracamy całą nasze energję 
i wszystkie siły. Nigdy nie będziemy zaskocze­
ni przez wypadki. Nikt nie może wątpić w ide­
alizm i szczery duch faszystowski narodu wło­
skiego,: wśród którego istnieje milicja, złożona 
z ochotników i który jutro -może wystawić ca­
le bata-ljony. gotowe złożyć przysięgę, że bę­
dą w ciągu 10 la t walczyć za ojczyznę i spra­
wę. Regime faszystowski wzbudza nietylko po­
dziw, alo zazdrość, a nawet pewną obawę".

129 ARESZTOWANYCH N'A PRZYJĘCIE 
DYKTATORA.

Medjołan. (PAT). Prefektura policyjna w Me 
djolanie zawiadamia, że w szeregu pism zagra­
nicznych pojawiły się wiadomości o areszto­
waniach, dokonanych w tern mieście przed 
przyjazdem Mussoliniego, przyćzem według in- 
formacyj tych pism. liczba aresztowanych wy­
nosić miała około 2.800 osób. Wobec tego pve 
fektura stwierdza, żo w całej prowincji, liczą 
cej około 2 miljony mi szkańc-ów. aresztowa- 
no w związku z ta sprawa 129 osób.

Królewska Huta otrzyma nowy gmach
sądowy.

Katowice [PAT). Magistrat w Królewskiej 
Hucie, otrzymał z ministerstwa sprawiedliwo­
ści wiadomość, że została postanowiona budo­
wa gmachu sądu okręgowego w Królewskiej 
Hucie. Wkrótce ma być rozpisany Konkurs na 
wykonanie planu budynku, który stanie na 
placu, ofiarowanym przez miasto przy ul. Sien­
kiewicza. i (Kraków, pomimo fatalnego stanu 
obecnych gmachów sądowych nie może się do­
czekać nowych, godziwych budynków. —_ 
Przyp. Red.)

Jaki będzie maj
' v, '

W maju piękna jest pogoda,
I zaczyna się z nim meda,
Każdy modny bucik bierze 
I udaje się w spacerze,
To na deptak —  to na planty,
Chodzą same elegam y,
Lecz ci dobrze modę znają,
Co o t f . K a p e r y  bucik mają.
A także najlżejszy bucik na spacery  
Dostaniesz ty lko u majstra K a p e r y ,  
Dobre, trwale, znane, świeże,
Za które dostał w Paryżu

złote medale i krzyże.

Policja rozpędziła wiec na placu 
Kazim......

Warszawa. (PAT)- w  związku z zapowie­
dzianym wiecem na -placu 'Kazimierza Wiel­
kiego, w dniu wczorajszym o godz. 11-tej ra­
no poczęli się zbierać młodzi ludzie, którzy 
z powodu nadchodzącej burzy pochowali się

pracy. Podczas rozruchów 89 osób odniosło ra-
ny. Ostatecznie policja przywróciła spokój 
W mieście zapanowała chwilowo panika, j 
Zamknięto cały szereg magazynów.

Wiedeń (PAT). Na międzynarodowy kon­
gres kobiet przybyła imieniem Polskiego Zwiąż 
kn Kobiet, p. Józefina Szebeko.

do bram domów. O
burzy 

rodz. 11.40 te samo grup­
ki, 7, placu Kazimierza Wieikiego, poczęły si(ł 
posuwać ulicą Wronią w stronę ul. Chłodnej. 
O godz. 11.50 rozpoczął się wiec, na którym 
usiłował przemawiać nieznany osobnik.7 Wiec
został rozpędzony przez policję. O godz. 12.30 
przy zbiegu ulicy Pawiej i Smoczej, zebrał się

okrzyki antypaństwowe. Na widok przechodzą­
cego patrolu p-olicyjnego. zebrani rozbiegli się. 
rozrzucając kilkanaście ulotek p. t.: „Robotni­
cy Warszawy". W innych częściach miasta pa­
nował spokój

POWRÓT KS. PRYMASA Z KONGRESU 
EUCHARYSTYCZNEGO.

Katowice (PAT). Ks. prymas Hlond, w prze 
jeździe z Kartaginy, gdzie brał udział w "kon­
gresie eucharystycznym, wstąpił do Katowic, 
skąd odjechał do Poznania.

PRACA WRE...
. Warszawa. (PAT). Prezes Rady Ministrów 

Walery Sławek przyjął dzisiaj w godzinach
tłum złożony z około 50 osób, z którego padły rannych ministra Staniewicza.

Przedstawiciel Paryża o Krakowie.
Podczas niedzielnego przyjęcia delegacji 

Rady Miasta Paryża na ratuszu krakowskim 
wygłosił prezes tej Rady dłuższe przemówienie, 
w którem wyraził się w ten śpesób o roli hi­
storycznej Krakowa:

..Kraków, »miasto uiauki i sztuki, jest dla 
nas Francuzów przyjacielem z dawien dawna. 
Nasi ochotnicy walczyli pod jego murami w r. 
1771 u boku waszych patrjotycznyeh powstań­
ców i przeżyli tu chwile, których charakter ro­
mantyczny przechodzi najbujniejszą, wyobra­
źnię. Nasi profesorowie i nasi studenci z zain­
teresowaniem śledzili -prace waszych mistrzów. 
Tak więc Kraków stał się niejako miejscem 
uprzywilejowanem, gdzie umyslowości naszych 
dwóch krajów wzmacniają swe braterskie po­
winowactwo.

Nasi profesorowie Sorbony weszli rychło w 
Stosunki z waszymi profesorami a zwłaszcza ; 
teologami krakowskimi, których autorytet by 
tak silnym w w. XV i XVI- Od owego czasu 
każda epoka składała haracz wysiłkom podję­
tym wspólnie dla zapewnienia między ideałem 
francuskim a ideałem polskim co-raz ściślejszej 
łączności, której Kraków jest najwyższym wy­
razem.

U was leżą popioły Adama Mickiewicza, na- 
tchnicnego proroka wskrzeszenia Polski. Paryż, 
który mu otworzył -przystęp do swoich najisła- 
wni*jszy-c.h zakładów uniwersyteckich i który 
mu ofiarował swoje katedry o najliczniejszych 
słuchaczach ażeby jak najdalej szerzył glos 
sprawiedliwości — zachowuje z pietyzmem, 
dorównywująoym waszemu, pamięć o wmlkim 
człowieku. Quinet przemawiał nad tymczaso­
wym jego grobem. Rcnan w imieniu Francji 
wygłosił mowę żałoliną. gdy zwłoki wracały do 
kraju na uroczysty pogrzeb dr> waszego miasta, 
a rzeźbiarz Roimlelle utrwalił oblicze pielgrzy­
ma Niepodległości na pomniku, który w r. ze­
szłym odsłonięto w sercu Parcia.

Paryż -skłania się przed nieśmiertelnym płr>. 
mieniem ducha, który zawsze oświeca Kraków 
i z nim całą, Polskę1’,i
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ROZDZIAŁ L
—  Ktoś w zyw a pana do telefonu, sii 

Gerwazy.
Macgregćr w ypowiedział te słow a z w ła­

ściwym  mu wybitnym' szkockim  akcentem, 
nachyliw szy się przez ramię rosłego męż­
czyzny, który zajmował prezydjalne miej­
sce przy długim  stole jadalnym. Było to 
protestem przeciw zbyt hałaśliwem zacho­
waniu się przyjaciół „Pana Rogera", ale mi­
mo to głos jego utonął w  nagłym  wybuchu 
w esołości.

R oger D oyle. siostrzeniec sir Gerwazego 
Bartłetta i sławmy, międzynarodowy gracz 
w  rugby podejmował obiadem sw ą zw ycię­
ską. drużynę w  domu wuja na Marylebone 
Sąuare, a w esołość była usprawiedliwiona, 

i jeśli się zważy, że D oyle był jedenaście ra­
zy  drużynowym  angielskiego zespołu i że 
tego wieczoru obcjjodził uroczyście swój 

jedenasty triumf. ;
Stary piw niczy Macgregor spojrzał 

zgorszony na zebranych przy sto le  gości, 
przyłożył rękę do ust i powtórzył słow a z je 
6zeze większym  naciskiem.

—  Co? Telefon? Powiedz, że jestem za­
jęty , Macgregor i rozmów się w  mojem imie­
niu.

—  To Evening Mail, sir; chodzi o sprawę 
bardzo ważną.

Sir Gerwazy zawahał się, a potem wstał 
* krzesła i  podniósł w  górę rękę, prosząc o 
chwilę uwagi. 1 \ *

—  W ybacz mi Beryl i w y panowie, ale 
muszę iść do telefonu.

Lady Beryl Metchley siedząca obok Ro­
gera przy drugim końcu stołu kiw nęła gło 
wą na znak przyzwolenia i gwar, który 
przycichł na chwilę ożyw ił się znowu, kiedy  
sir Gerwazy w yszedł do małego przedpo­
koju, przylegającego do jadalni i zamknął 
ostrożnie drzwi za sobą. B ył to mężczyzna 
o silnej a nawet m ajestatycznej budowie 
ciała, o rysach twarzy człowieka przywy  
kłego do rozkazywania, ale oczy jego wyra­
żały  w  tej chwili dziwne zm ęczenie, a usta, 
kiedy podnosił siucbbwkę, św iadczyły, że 
przygotowany był na najgorsze. W istocie, 
domyślał się, w jakim ceiu Mail w zyw a go 
do telefonu. t

—  Jestem , jestem. Proszę mówić. ,
—  Sir Gerwazy Bartlett? —  zapytał 

głos przy drugim końcu drutu. —  Tutaj re­
daktor E vening Mail. Uważamy za wskaza­
ne zawiadomić pana o nowych danych, prze 
słanych’ nam przez osobę, która podaje się 
za Niszczyciela. W ezwała ona naszego wv 
dawcę do telefonu przód pięcioma minutami

oznajmiła, że  pociąg pospieszny wwcho- 
dzący z Londynu do W akefieldu o 6.30 (a 
więc na Głównej Linji Północno-Zachodniej) 
ulegnie katastrofie w  odległości mili od Cor- 
se ley  Bridge o 9.19 w nocy. Zawiadomiliś­
my o tern natychm iast dyrektora linji i łą­
czym y się teraz telefonicznie z kierowni­
kami drugich przedsiębiorstw, jak poprzed­
nio. —  Głos dodał z ironją: —  Nie zostawił 
nam wiele czasu.

—  Dziękuję panu —  rzekł sir Gerwazy 
i przerwał. Intonacja jego słów  nie zdradza­
ła zmieszania, o które co  przyprawiła ta 
wiadomość. —  To żart nieprawdaż? —  mó­

wił dalej. —  Zaw iadom ienia te  w yw arły  ca  
k ilku  z nas n iezby t przyjem ne w rażenie, ale 
za w yją tk iem  jednego w ypadku, nie stało  
się, o ile sobie przypom inam , nic złego.

—  T rudno  przew idzieć, s ir G erw azy. 
W  istocie jednak  k a ta s tro fa  w' L ever Gap, 
ów- jed y n y  p rzypadek , k iedy  p rzesy łająca 
zaw iadom ienie osoba p rzedstaw iła się jako  
Niszczyciel, przy trafiła  się dokładnie  w tym  
sam ym  czasie, jak i podał n ieznany przestęp ­
ca. I to, o ile pomnę, co do m inuty. W  każ­
dym  razie uw ażaliśm y za swój obowiązek 
ostrzec w szystk ie tow arzystw a, przesyłając 
im świeże zaw iadom ienie.

—  Oh, na tu ra ln ie , natu raln ie . -Testem 
bardzo zobow iązany —  pospieszył drugi 
z g rzeczną odpow iedzią. —  F ań sk a  gazeta  
oddała nam  nieocenione usługi w zw iązku 
z szeregiem  tych w strętnych  ' zam achów. 
Mówi pan. że w iadom ość przyszła późno.

Nie m ożna przedsięw ziąć teraz, żadnych 
środków  ostrożności. Jeśli p rzy jdą  jak ieś 
w ieści... —  Zaw ahał się, jak b y  sam a myśl 
o możliwości podobnego przestępstw a przy­
praw ia ła  go o dreszcz zgrozy, a  drugi d o ­
kończył:

— Rzecz prosta, zaw iadom ię pana na­
tychm iast. D ziękuję... D obranoc.

Sir G erw azy położył słuchaw kę i s ta ł 
przez chw ilę pow ażny i zam yślony. Fotem 
wyją} z kieszeni zegarek. Było dziesięć m i­
nu t po dziew iątej. Jeśli zaw iadom ienie —  
jedno  z wielu przesłanych do dziennika za 
pośrednictw em  telefonu w ciągu ostatn ich  
dw óch m iesięcy przez osobnika, na  k tó rego  
ślad y  S cotland  Y ard  w paść  nie m ógł —  nie 
było znowu żartem , pociąg pospieszny L on­
dyn— W akefield, linji T ow arzystw a Północ­
n o -Z a c h o d n ie g o , pędził te raz  na zagładę

czekającą  go w ciągu dziesięciu m inut i n ik t 
i nic nie mogło go od tego uchronić. Jak iż  
szatan  lub szaleniec u k ład a ł te  straszliw e 
plany m ordow ania m ężczyzn, kobiet i dzieci 
i ru jnow ania pow ażnych przedsiębiorstw  k o ­
lejowych.' P an ik a  już zaczęła ogarniać 
podróżującą publiczność, ja k  w ykazyw ała 
mniejsza ilość biletów', sp rzedanych  przez 
inne linję w ciągu osta tn ich  k ilku  tygodni. 
Dzięki Bogu. Szlak Głów ny, jego linia, 
un iknęła  jak  d o tąd  nieszczęścia i akcje  je j 
szły w górę —  ale k to  mógł przewidzieć, 
czy nie padnie ofiara następnego zam achu?

Z poza zam kniętych drzwi doleciał go 
now y w ybuch serdecznego śmiechu m ęż­
czyzn, którem u tow arzyszył jedyny  kobiecy 
sopran L ad y  Beryl M etchley. narzeczonej 
R ogera. Śmiech ten. zak łócający  ciszę jego 
w łasnego pokoiku, zbudził w sir G erwazym  
uczucie dziw nego osam otnienia. Był on N a­
poleonem w święcie kolejow ych magnatów-, 
ale w te i w łaśnie chwili zdał sobie spra wę 
z tego, że potrzebuje pomocy, pom ocy ja ­
kiegoś m łodego człow ieka, jakkolw-iek nic 
na święcie nie zdołałoby go nak łonić  do 
w ypow iedzenia podobnego życzenia. O tw o­
rzył, drzwi. W  jednej chwili żartu jący  weso­
ło goście R ogera zamilkli.
» —  Czy m ógłbyś mi poświęcić k ilk a  m i­
nut. Rogerze. —  rzekł siląc sie na spokój. 
—  Może przyjdziesz tu , jeśli panow ie po- 
zw-olą? . ■ • . , i

—  Owszem, sir. —  R oger w stał z krze­
sła na tychm iast i w szedł do przedpokoju, 
zam ykając drzwi za sobą.

—  P rzykro  mi. że ci przeszkadzam  w za 
bawię z przyjaciółm i, mój chłopcze —  za­
czął s ir Gerw azy.

(Ciąg dalszy nastąp i).

N A  O K R E S

Zielonych Sw ląt i Bierzmowania! 
KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ulica św. Krzyża L. 13.

p o l e c a :
Kloske W. A. X. Biskup, Nauka o Sakram encie B ierzm ow ania  

i  m od litw y , które B iskup b ierzm ując od m aw ia , 
z dodan iem  nabożeństw a d o  D ucha Sw . zł. — '30

Manning E. H. Kardynał, O  spraw ach Ducha Sw . zł. 3*50
Meschier M. X. T. J., Dar Z ielonych Św iąt, rozw ażania

o D uchu S w .............. ......... ........................... ....  zł. 3*60
o p raw n e zł. 5.50

W ysyłka na zam ów ienia zam iejscow e odw rotna, 
po doliczeniu  r z e c z y w is t y c h  kosztów  opłaty

p ocztow ej.

M E ?  M  R A T Y !
NA S E Z O N  W IO S E N N Y  I L E T N I
Płaszcze damskie,'Ubrania męskie. Zarzutki, Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie i damskie, Mundurki studenckie
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

li.  JARO S! I Ska  właśó. M  HANUSI i KAROL JAROSZ
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 2329

\W

SwsnLf £ « s f t i i p Y i « s c f t  t o w a r u
p o n to h iip d ć  się n a  o&łaszaitąetjclk się

,Stosie Jlarodu'.

W  piwnicach hr. Maurycego Eszterhbzi

w  A s ł a r
j e s t  dc  s p r z e d a n i a

tylko w ilości -
1200 hi. wina szlachetnego

pierwszej jakości z r. 1929
i 800 hl.wina starego szlachetnego
pierwszej jakości z r. 1927 — 1928. Oferty 

-  z próbkami wysyh

sta rszy zarządca h Aszdr, poczta i 
st. kolej. Kisbór, Kom itat Kom&rom, 

W ęgry.

Obrazki na l-szą Komunję św,
artystyczne reprodukcje kolorowe wielkość: 26 X 39 cm. szt. 60gr- 

19 X  28 cm. 35 gr. 14 X 21 cm. 25 gr.
Różańce tnzin złotych 3'50, 4'—, 4'50, 6'— i droższe-

Książeczki do modlenia 50
Medaliki aluminiowe, metalowe i srebrne

,  '■ .  . : .-dgl
p o l e c a

STANISŁAW RAB, zaprzysiężony rzeczoznawca
KRAKÓW, ulica Sławkowska 4.

A'

I

NA MIESIĄC CZERWIEC!
Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13.

Miesiąc Serca Jezusowego 

Serce Jezusa -

- f?'- p o l e c a :
Costa-Rosetti J. X. T. J.: Krótka nauka o Najslodszem f Lefebure A. X. T. J.

Sercu Pana Jezusa . . . • . | • —-251 ' oprawne
E streicherow i E.: Serce Jezusa, a d z ie c i . . —.60 Matzel E. X. T. J.
Felis K. T. J.: Rozbiór Lltanji do Najsł. Serca Pana 

Jezusa . • « . . . . 1,20
oprawne    2.50

Franco S. X. T. J.: Rozmyślania o Najswiętszem Sercu
Pana Jezusa  ........................................ —.80
oprawne  ,1.60

Hagen M. X. T. J.: Serce Boże słońcem łask . —.80 
oprawne . . • • , 2.—

Hattler Fr. X. T. J.: Źródło miłosierdzia . . —-30
Hattler Fr. X. T. J.: Pójdźcie o dziatki do Serca 

Jezusowego . . . . : . . —-15
Jackowski H. X. T. J.: 0  poznawaniu Najsłodszego 

Serca Jezusowego . . . . . 2.—
oprawne  3.80

Koenig J. X.: Nowy miesiąc Serca Jezusowego we,dług! W ysyłka na zlecenia zamiejscowe odwrotna
Ewangelji Świętej . 1 . .  . 4 .— | po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta.

1.60 
3 . -

źródło życia
i świętości . . . . . . 150

i oprawione . . ' . . \  r , . 2.5C
Mrowiński W. X. T. J.: Miesiąc czerwiec poświęcony 

Sercu Pana Jezusa . . . . . ‘—.75
oprawne . . , . 1.6C

Mrowiński W. X. T. J.. Życie według Najśw.'Serca 
Jezusowego z przykładami (nowość) . . —-70

Mycielski M. X. T. J.: Trzy nowenny do N a js ło d sz e g o
Serca Pana J e z u s a ........................................—-35

Schmid A. X. T. J-: Dusze ofiarne . . . 3.50
oprawne • . ’ . , .  . • 5*—

Warol A. X. T. J.: Boskie Serce w przypowieściach 
oprawne . . . . . • 2.50

Żukowicz A. X. T. J.: Serce Jezusa króluj nam! , —.80

KOSZULE
Krawaty — K apelusze  
Obuwie — Skarpetki, 
Rękawiczki — W alizki 
Kufry poleca w wielkim 

■ wyborze najtaniej 
AU BON MARCHE 

Kraków, ul. Szpitalna 11

G otow e p o m n ik i
granitowe : marmurowe 
ze składu, również wyko­
nanie tychże według ry­

sunków poleca firma 
Bracia Trembeccy, Kraków, 
ul. Rakowicka 9. tel. 2710
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Pończochy damskie 
i dziecinne w ogrom­

nym wyborze, skarpetki, 
rękawiczki, chusteczki do 
nosa, fartuchy i czepeczki 

! dla służby poleca 
Z O FJA  A K S A K O W A  
K ra b ó w , W iśln ń  L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 
bory 'do szycia i haftu.
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Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

, Absolwentki państw, szkoły przem. a r t .1 

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.
k

poieea kilimy oraz przyjmuje zamówieaia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

PIERWSZORZĘDNY '
Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

„AETERNITAS"
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. te.. 4047. 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

• do najwspanialszych 
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok

za gotówkę I na raty.
Ceny umiarkowane. I

W yd aw ca *a „G łos Narodu** Sk? * ogr. odpow. Ł  fio le tu * . R edaktor aacaelny Jan  M atyasik. R edaktor odpowied*. D t. J ó te l W a rch a ło w iti Drukarni* „G ioeu N arodu1* god ia rs , R, Fęck*.


